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rąd.
'Dla opanowania 'zaraźliwych chorób, które 

rzucają się z niesłychaną złośliwością z jednego 
organizmu ludzkiego na drugi mamy już szereg 
urządzeń ochronnych, znamy pasy infekcyjne, ba­
raki izolacyjne, m eszc ie  cale wyspy, na których 
ży ją  dotknięci trądem. Trąd fizyczny zlokalizo­
wanie, —  nie zlokalizowano i nie odciętorod zdro­
w ego pnia ludzkości trądu moralnego i ten roz­
szerza swojie ognisko, przeżera, przegryza, nisz­
czy dusze ludzkie, tak jak rdza przegryza zdro­
w y, błyszczący metal. A  umysł ludzki, k tóry z nie 
słychapym pośpiechem i mozołem bada i szuka 
antydotum na pręciki raka cizy bakcyli trądu, 
obojętn ie przechodzi olbok miazmatów ciężkich 
1 zaraźliwych chorób psychicznych. I  ta oboję­
tność zastraszające daje rezu ltaty, —  przykła­
dem tego tragiczna sprawa p. Kaiszmicowej, wdo­
w y po prokuratorze Najw yższego Sądu.

G dy szczegóły tragicznej wieści przedostały się 
z Zakopanego do W arszawy i K rakow a opinja 
zdrow ego społeczeństwa calem sercem współczu­
ła nieszczęśliwej matce i żonie, która w szczeli­
nie górskiej własnymi oczyma, ^a trapa  bezradnie 
na śmierć jedynego dziecka i męża. Szczegóły 
tragedji by ły  tak przejmujące, że pized bólem p. 
Kasznicowej bezwiednie pochylały się czoła. Pod 
adresem p. Kasznicowej w  Zakopanem napływa­
ły  t y s i l fe  w yrazów  współczucia nawet od osób 
je j nieznanych, które jednak przejęły się do g łę­
bi nieszczęściem. W  otoczeniu pani Kasznicowej 
rozmawiano szeptem jakby bojąc się głosem obra­
zić ból, zbyt w ielki dla bark jednego człowieka.

I nagle na teai szlachetny odruch współczucia 
-ludzk iego rzucił się bakcyl trądu. W ypadł z w y ­

lęgarni „IHuistroiwlauego Kur jera Qodz.“ , tam, 
gdzie umjisła czerpią pokarm z najbrudniejszych 
rynsztoków, gdzie jedyną literaturą to  K r  a ft- 
Ib ing, Forel i Hans Heins Ewert, ozy Historje o 
włoskich tmcicielkach. Tam , z tego ogniska zara­
zy  zaczęto rzucać opiamem na czarny, bolesny 
welon sukni żałobnej.

Na uginającą się pod brzemieniem nieszczęścia 
kobietę rzucono z redukcji „Iluistr. Kurjeraił z iś­
cie szatańską złośliwością i cyn izmem oszczer­
stw a: ona jest trucicielką, my to twierdzimy, my 
w ie lcy  alpiniści i taternicy! I  ludzie, którzy na 
swych rachistycznych nogach może dosięgli 
szczyt żydowskiego Garłucha zaczęli z zaciekło­
ścią szakali w gryzać się w nieszczęście. A  dla­
czego ona rozwijała koc W asserbergera? D lacze­
go okazywała się nim? jak ona śmiała używać ma­
szynki spirytusowej Wasserbergeira?

Świadkami tragedfi p. Kasznicowej by ły  tylko 
głazy , a one milczą, —  więc żer dla szakali z ul. 
Basztowej był znakomity,-'zajadano się kilka dni 
tą sensacyjną potrawą. Potworność oszczerstw 
„K u rje ra “  była tak wielka, że uczciwe społeczeń­
stwo straciło głowę, nie mogło, zorganizować się 
dla akcji obrony cizci nieszczęśliwej kobiety. I  kto 
w ie  .jakie ta potworna akcja „Kuirjera'1 byłaby 
przybrała rozmiary, kto wie czy nie byłaby do­
prowadziła do ekskomuniki nieszczęśliwej Matki 
i Żony, gdyby nie przypadek ten najlepszy detek­
ty w  i obrońca nie winnych. W  tej samej szczeli­
nie, gdzie prądy powietrzne zabiły trzech ludzi 
znaleziono martwą kozicę, której płuca na równi 
z płucami nieszczęśliwych tturystów nie przetrzy­
m ały ciśnień atmosferycznych. Sekcja zwłok obu 
Kaszniców  i Wasserbengera, przy której byli tej 
m iary lekarze, jak dr. Godlewski potrafiła wresz­
cie zdeptać i unicestwić podle, niskie oszczerstwa 
złych  i zdegenerowanych redaktorów  „K u r jera 
Codziennego".

Łopian, który przyczepiono do żałobnej sukni 
p. Ka-szmćcowiej odleciał, —  oszczercy nie zdołali 
wciągnąć nieszczęśliwej kobiety w otchłań bagna.

Cyniczna napaść „K u rjera “  przeszła z pewno­
ścią mimo uwagi nieszczęśliwej kobiety. W  bołu 
i nieszczęściu nie myśli się o sobie, —  przyjaciele 
zaś pani Kasznicowej nie zwrócą je j uwagi na 
cuchnące bagno, w  które starano- się ją wciągnąć-, 
bo po co? I  w  tym wypadku jeszcze jedno cynicz­
ne oszczerstwo tyldzie redakcji „Kuirjera“  bezkar­
nie, —  trąd moralny będzie grasował dalej, będzie 
się rozszerzał, bo ludzkość dla tej epidemji nie 
wybudowała jeszcze szpitala.

 o o  ---------

Zwycięstwo Brianda?
Paryż. (P A T .) 13 bm. „Libemte*4 omawiając ro­

kowania Briamua z Chamberlainem podkreśla, że 
w Londynie położono podstawy pod wielką mię- 
dzynńLltidotwą konferencję, która zbierze się na 
pewno w Brukseli* i na którą zaproszeni będą ró­
wnież Niemcy. Buiand osiągnął to, że udział w 
koinifereinioji weźmie również Polska i Czechosło­
wacja.

Paryż. 13 fcun. Londyńska korespondent „Petit 
ParUein“ donosi, że Briahd rozproszył pewne oba­
wy angielskie, wykazując, że zobowiązania Fran­
cji wo-bec Pragi i Warszawy godzą się zupełnie ze 
zobowiązaniami wyplywającemi z paktu Ligi Na­
rodów.

Londyn. (D AT .) 12 bm. Komunikat wydany 
po dzisiejszej konferencji iw Eoreigine Office 
stwierdza, że rozimowy Brianda z Chamberlainem 
doprowadziły do całkowitego porozumienia co do 
tekstu odpowiedzi dla rządu Rzeszy w sprawie 
bezpieczeństwa.

W  rozmowach tych omawiano również poglą­
dy na kwest-je foezpieczeńistiwa, która jednak usta­
lona być może w sposób ostateczny dopiero w te­
dy, gdy wypowiedzą się wszystkie strony zain­
teresowane. Konferencja londyńska przyczyni się 
w wielkim stopniu do przyspieszenia chwili rozpo­
częcia na ten temat, rozmów, które umożliwiły 
by doprowadzenie tej sprawy do końca.

Współpracownicy Brianda i Chanrbt Rai na do­
szli do porozumienia w sprawie rozróżnień jakie 
należałoby ustalić m iędzy punktami mającemi lufo 
nie charakter ..casus beili“ . Popołudniu mieli oni 
załatwić pewni drugorzędne k-westje redakcyjne.

Wiedeń. (PAT?. 13 bm. „Neue Fr. Presse“  do­
nosi z Londynu: Dobrze poinformowane angiel­
skie koła ^ lity c zn e  w  następujący sposób komem 
tu ją angielski komunikat urzędowy o warniku 

konferencji Brianda z Chamberlainem:
Odpowiedź na notę niemiecką zaakceptowana 

przez ministrów angielskiego i francuskiego uzna­
je na wstępie dobrą wolę N iem iec co do dojścia 
do porozumienia w  sprawie paktu gwarancyjne­
go. Dalej powiedziane jest w  odpowiedzi, że aljan 
ci nie mogą Niemcom przyznać żadnych specjal­
na eh warunków lub zastrzeżeń co do wstąpienia 
Niem iec do L ig i Narodów.

Odpowiedź stwierdza, że ani pakt- o gwarancji 
ani traktaty arbitrażowe nie mogą zmienić istnie­
jących traktatóHy pokojowych an i'też  traktatu w

sprawie Nadrenji. Ze .srony angielskiej stw ier­
dzono, że m iędzy Arnglją a Francją osiągnięte zo­
stało pełne porozumienie co do propozycji, jakie 
aljanci mają uczynić przy swem spotkaniu się 
z niemieckiemu mężami stanu w  sprawie treści 
paktu gwarancyjnego. Propozycje te nie będą 
m iały oczywiście charakteru projektu obowiązu­
jącego Niemcy. Projek t aliantów będzie równo­
uprawniony z projektem niemieckim i oba pro­
jek ty  będą punktem wyjścia rokowań.

Dalej zaznaczono ze strony angielskiej, że naj­
ważn iejsi#  kwestja dla Amgł-ji, to jest kiedy dła 
niej zachodzi przypadek gwarancji, została ure- 
gidowana w następujący sposób. W  razie naru­
szenia paktu iai flagranti rozstrzygnie rząd an­
gielski na prośbę tego państwa, na szkodę któ­
rego naruszenie paktu nastąpiło wedle swobodne­
go uznania ozy ma udzielić pomocy zw iązkowej 
(wynikającej z przynależenia do L ig i Narodów ), 
czy nie. D ecyzja  co do przyniesienia takiej po­
mocy będzie miała oczywiście tylko ten cel, aby 
stronę poszkodowaną, uchronić przed ciężk-iemi 
skutkami naruszenia. Jeżeli według poglądu an­
gielskiego nie ma naruszenia in flagranti, w ów ­
czas rząd angielski poprosi L igę  Narodów o stwier 
dzenie czy Anglia  obowiązana jest ud zieli ć poiuo- 
cy.

Wpilyw tej defin icji co do casus foe-dem na 
kwestje wschodnie komentują zte strony angiel­
skiej, że Francja sama rozstrzygnie czy nastąpi­
ło in flagranti naruszenie traktatu arbitrażowego 
m iędzy Niemcami a jednym z ich wschodnich są­
siadów. Anglja  zastrzega sobie podobnie jak w 
odniesieniu do gTauic- zachodnich prawo swobo­
dnego rozstrzygnięcia czy zgodna jest z Francją 
co do naruszenia in flagranti wschodnich trakta­
tów  arbitrażowych,

Jeżeli Anglja przyłączy się do stanowiska fran­
cuskiego wówczas Francja będzie uprawniona bez 
naruszenia postanowień paktu przekroczyć w oj­
skiem zdemilitaryiziowaną strefę Nadrenji. Jeżeli 
natomiast Anglja  nie zgodzi się na pogląd Fran­
cji, wówczas po stronie niemieckiej pomoże do 
utrzymania nietykalności strefy nadreńskiej.

Londyn. (P A T .) 13 bm. Gabinet zbierze się dziś 
na posiedzenie celem wysłuchania sprawozdania 
Chamberlaina o wyniku jego  konferencji z Brian- 
dem.

Sw«etnv przebieg polskich manewrów.
Radziw iłłów. (P A T .) 13 bm. Drugi dzień ma­

newrów podobnie jak pierwszy miał pogodę wspa­
niałą. Punktem, z którego kierownictwo mane­
wrów  i w idzowie z panem ministrem spraw w oj­
skowych na czele obserwowali pmzietiieg działań 
była Krasna Góra odalona od Radziw iłłowa o 10 
km. na południowy wschód. Dzięki 'znacznej w y­
niosłości dawała ona rozleg ły  widok na całą oko­
licę zwłaszcza ku wschodowi.

Niebiescy w  dalszym ciągu przeprowadzali swe 
działania opaźniająee posuwanie się czerwonych 
na Brody. Zajęli ani las na wschód od Radziw ił­
ło w i i lin je rzeki Słtonówki oraz wizigónze Krasna 
Góra, które z powodu swego położenia stało się 
klucziem ich 'pozycji i zmusiło czerwonych do wcize 
sarego rtpwianęćia swioich sił.

Na specjalne podkreślenie zasługuje wr dalszym 
ciągu skuteczna nad wyraz działalność lotników, 
którzy napastowali większe skupienia la w a le r ji 
.czerwonej rozpraszając je i zmuszając do krycia 
się w  lasach. Samochody pancerne również speł­
niły swe zadania. Czerwoni skierowali swój w y­
siłek głów ny na Krasną Górę zasłosowująe na 
tym terenie uderzenie swoich brygad 'kawaleryj­
skich oraz batałjonm strzelców. Umiejętne roz­
członkowanie kawalerji i je j marsz oraz podsuwa­
nie się pod ogniem artyłerji są godne szczegól­
nego uwydatnienia.

Dzięki bardzo znacznej przewadze czerwoni 
zdobyli kluciz, pozycji Krasną Górę obchodząc ją 
c,d i północy i południa oraz kilkakrotnie szarżu­
jąc, czem zmusili w końcu niebieskich do cofnię­
cia się na wąchodui kraj Radziw iłłowa i lasów 
przed Brodami wreszcie na zachodnie stoki -wzgó­
rza. Jednak kawalerja niebieskich dzięki swoian 
nowoczesnym środkom technicznym a także lotn i­

kom. samochodom pancernym itp. m ogły skutecz­
nie opierać się w ciągu szeregu godzin przeważa­
jącym siłom czerwonej kawalerji co jest jeszcze 
jednym dowodem, że kawalerja potężnie uzbrojo­
na. wyposażona w nowoczesne środki techniczne, 
może z powodzeniem walczyć z znacznie liczniej­
szą kawalprją nieprzyjacielską chociażby nawet 
pozostającą pod1 uimiejętaiem i energiiciznem do­
wództwem.

Szczególną uwagę gości zagranicznych zwróci­
ła wytrzym ałość fizyczna naszego wojska, która 
zaznaczyła się przy wykonywaniu znacznych mar 
szófw bojowych kawalerji (w  dniu onegdajszym 
60 km.) oraz wczorajszego przemarszu piechoty 
czerwonych (30 km.) wśród nieustannej niemal 
walki.

KONIEC M ANEW RÓW  POD BRODAMI.
Warszawa,, (AiW.) Pod koniec manewrów w oko 

Bicy Brodów panja mielbłeslkich posiłkowania przez 
dwa pułki piechoty i czołgi rozwinęła front od 
Radziwiłłówna pod wzgórze Makutrę. Part ja  czer­
wonych foałloiwaJa środek fnomKlu. Partja niebie­
skich odniosła sukces i zdobyła wzgórze przy po­
mocy ogniła artyleryjskiego.

MnrfLYwr S k c f ®  oceniając wynik manewrów, 
podirFsS sipr̂ iy niość odJz-iałćw kawalerji. Po ,go- 
łudlriu odbyła się deiiładą wsizysitkich oddziałów 
biorących udział w manewrach.

MORDERSTWO PO LITYCZNE  W  ROSJI.
Warszawa. AA W .) Din. 8 bm. został zamordowa­

ny w Homlu, sekretarz koniunisfyozny zw iązków 
kolejowych Nowókow i agent &. p. U. Tino czek e. 
W  związku z t-emi morderstwami Sow iety doko­
nały szeregu aresztowań.
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Odparcie plugawych kalumnji.
Niecne oszczczerstwa z powodu tatrzańskiej tragedji Kaszniców.

Katastrofa 'w  Tatrach, kitórej ofiarą padło ży ­
cie trziech osób wywołała łatwo zrozumiałe wra­
żenie w  krajiu, choćby ze wlzgłędu na osobę śp. 
prokur atoira Kaiszmiof, brata znanego i cenionego 
działacza politycznego sein. Kasznicy. Z drugiej 
si rony tragiczna śmierć trzech turystów posłu­
żyła  pewnym ciemnym indywiduom i brukowym 
pismom do roizdmuichania ha tragedji ludzkiej 
sensacji i ohydnej podłoty, jaką była insynuacja, 
skierowana w  sposób wyrafinowany i nieuczci­
w y  pod adresem wdowy.

insynuację tę, niegodną' uczciwego pisma i ucz­
ciw ego dziennikarza podjął oczyw iście „IiLustro- 
w any Kurjer Codzienny11, a w  nim zlbyt dobrze 
znany niejaki (L . Sz-i) Ludwik Szczepański. W  nu 
merze poniedziałkowym „Iii. Kurjera Oodz." uke 
zał się mianowicie długi artykuł, omawiający 
ostatnią tragedję tatrzańską, w  której podpisany 
inicjałami (a nazajutrz wym ieniony przez „N a ­
przód") Ludwik (Szczepański odważył się w  obli­
czu niezastygiyclh trupów i strasznej tragedji ro­
dzinie Kaszniców rzucić nikczemną i podłą ka- 
iumnję na cześć i honor wdowy, która zapewne 
nawet nie czytała rzuconych na nią insynuacyj. 
N ie chcemy powtarzać po raz drugi nikcizemno- 
ści L. Szczepańskiego i „Ili. Kurjera Oodz,“ , bo 
są to rzeczy tak moralnie niskie, iż sprawiają ból 
każdemu uczciwemu aziiowiekowi i pismu.

Insynuacje swoje oparł oszczerca z „111. Kurj. 
Oodz." na domysłach jakichś dwu czy trzech 
smarkaczy, k tórzy towarzyszyli bł. p. Wasserber- 
gerow i i byli jedynym i ludźmi, którzy w idzieli ro­
dzinę Kaszniców  i bł. p. Wasserbergera w Tatrach 
niemal bezpośrednio przód katastrofą.

Rzecz bardzo znamienna, że nazajutrz po osz­
czerczym  artykule L. Szczepańskiego, artykuł ten 
pow tórzył dosłowt ie  „N aprzód", który już przed­
tem rozpoczął niesłychaną wprost i jaskrawą re­
ki Qm ę tragicznie zmarłego, niemniej jednak zw y­
k łego i m łodego chłopca, jakim był bł. p. Wasser- 
berger. Równocześnie z artykułami „Naprzodu", 
uroczystym  pogrzebem partyjnym  i szeregiem kon 
dolemcy jnych listów  i telegram ów z powodu zgo­
nu bł. p. W ., znany działacz (Niezależnej Partji 
Socjalistycznej o zabarwieniu komunistycznem 
dr. Boł. Drobner szef matki bł. p. Waserbergera, 
która jest urzędniczką w  firmie Drobner i sp„ 
rozpoczyna akcję w  kierunku ustalenia przyczyny 
śmierci, przyczem pada straszne podejrzenie, że 
zmarli — zostali otruci przez p. Kasznicową. Je­
dnocześnie ukazuje się artykuł „prezesa" Tow , Me 
tapsychiczneigio L. Szczepańskiego w „111. Kurj. 
Codz.“ . Ta  dziwna a smutna „współpraca" Dro- 
bnera i Szczepańskiego nasuwa uzasadnione po­
dejrzenie, że komuś zależało na wywołaniu skan­
dalu w rodzinie znanej z działalności politycznej 
na... prawicy. Niema słów oburzenia i potępienia, 
aby napiętnować rozpoczętą, ale z miejsca przy­
gwożdżoną akcję. Jej inspiratorowie zostali na­
piętnowani przez opinję publiczną, która odrazu 
zorjentowała się we właściwych celach, jakim słu 
żyć  miała nikczemna spółka Drobner— Szczepań­
ski.

Zakulisowe machinacje p. Drohnera i Szczepań­
skiego rzuciły jednak światło na chorobę, jaka 
wżera się w- społeczeństwo. Nieodpowiedzialne i 
zdeprawowane czynniki a la Szczepański (mający 
się czelność podpisywać łatwo zrozumianym ini­
cjałem ), bądź to w  pościgu za sensacją, bądź też 
w  służbie ciemnych interesów nie wahają się o- 
czerniać imienia i czci kobiety, która zibolała zgo ­
nem męża i jedynego dziecka, nie mioże i nie umie 
dziś zapewne reagować na rzucane w  nią oszczer­
stwa^ N ie są to zaś zarzuty błahe, bo śięgnęły 
w  dziedzinę zarzutu —  najokropniejszego i naj­
bardziej wyrafinowanego w  dziejach kryminali­
styki morderstwa To też jedyną odpowiedzią, ja­
dą zdrowa opinja publiczna może zareagować na 
akcję D rotaerów  i Szczepańskich jest apel do 
Prokuratury Państwa, aby wdrożyła dochodzenie 
przeciwko Szczepańskiemu, który jako dzienni­
karz i publicysta w ie, co pisze i .jakie są następ­
stwa moralne zarzutu, kitóry on odw ażył się 
Stworzyć.

N ie wątpimy, że Prokuratura w kroczy w  tą 
spraw ę i da satysfakcję n ietyiko wdowie, ale prze

dewszy&tkiem godności moralnej opinji społeczeń­
stwa. Oczekujemy tego kroku i żądamy go w spo­
sób kategoryczny.

W  związku ze sprawą ukazał się w ostatnim 
„G łosie Narodu" artykulik, kitóry przytaczam y 
dosłownie. Przytłacza on w zupełności zs rzuty L. 
Szcz epański ego .

„Jak  się w  sprawie sekcji zw łok śp. Kaszniców 
i błp. Wasserbargera dowiadujemy, —  pisze „G los 
Narodu" —  prof. Wachholz nie mogąc zadość u- 
ozynić prośbom prywraitnym podjęcia tych sekcyj 
w  Zakopanem, polecił dra Ciećkiewicza. starsze­
go  asystenta zakładu m edycyny sądowej Un-iw. 
Jag., Który w  jego  zastępstwie sekcję tę w yk o­
nał. Pirof. dr. Olbrycht baiwi od dłuższego czasu 
zagranicą, nie mógł zatem wykonać sekcji zw łok 
W asesrbergerą. W szystkie trzy sekcje wykonał 
dr. C iećkiew icz w asyście lekarza sądownego z N o ­
wego Targu dra Goldnera.

-Sekcja zwłok wykluczyła stano wicizc w  tym w y 
padku morderstwo. Doniesienia niektórych pism
0 rzekomych okaleczeniach Wassrbergera i o tem 
jakoby miał rękę złamaną, są nieprawdziwe. 
Zmian wewnęttrznych w organizmie zmarłych nie 
zauważono. Jeżeli chodzi o Kasznicę, to byłoby 
rzeczą całkiem naturalną, że czitowiek o tak sla­
bem sercu jak on, zmarł wskutek większego wyr 
s-iłku. Bardziej niewytłumaczonem pozostaje po­
wód zgonu WasseTbergera i m łodego Kasznicy, 
których organizmy były znacznie odporniejsze. 
Analizy  nie są jeszcze ukończone.

Należy tu dodać, że w  ostatniej francuskiej 
„Iłlustraiti-on" znajduje się godny uwagi fachowy 
artykuł z zakresu aeromautyki. Autor tw ierdzi 
mianowicie, że na pewnych wysokościach tworzą 
się silne w iry  powietrzne, pod które-mi powstaje 
względna próżnia, zabójczo działająca na orga­
nizm Ludziki. N ie jest w ięc wykluczone, że i w  tym 
wypadku podobna okoliczność odegrała rolę".

Równocześnie ukazał się w  „Przeglądzie- W ie ­
czornym " następujący list:

„O trzym ujem y następujące pismo, które do ta­
jemniczej sprawy strasznego wypadku w  Tatrach, 
wnosi sporo światła:

Szanowny Panie Redaktorze!
W N.ize 1813 z dn. 10 bm. „Przeglądu W ieczor­

nego " ukazał się sensacyjny artykuł pod tytułem: 
„Zbrodnia czy przypadek?", nieprawdziwie w y ­
św ietlający katastrofę w Tatrach na przełęczy 
Lodowej.

Jako długoletni przyjaciel śp. Kaz. Kasznicy, 
oraz Jego Rodziny i po ścisłem porozumieniu się 
z Jego Pódizmą proszę o pomieszczenie poniż­
szych słów  kilku.

Znając od czasu ślubu, tj. od lat kilkunastu po­
życie pp. Kaszniców stwierdzić muszę z całą sta­
nowczością, że wzajemny stosunek małżonków, 
ora-z stosunek do jedynaka był wprost idealny,—  
trójka ta nie rozłączała się n igdy, żyła całkow i­
cie życiem rodzimnem i domowem a jedyną osło­
dą był coroczny wyjazd w  Tatry, które śp. K . Ka 
szni-ca uwielbiał i prawie nie było szczytu, któ­
rego by nie zalał.

Katastrofa nastąpiła wskutek v. yozerpania sił
1 fatalnych warunków atmosferycznych, tj. sza­
lonego orkanu lodowo-śnieżnego jaki miał m iej­
sce w  całej Polsce w  dniu 3 bm.. a dowodem te­
go jest znaleziona obok umarłych, przez generała 
Zaruskiego, leżąca bez życia kozica, która rów­
nież w tedy padła. Żyw ioł w górach jest nieoba- 
damy i podciągnąć go nie można pod żadne rozu­
mowanie.

Co się tyczy pirzopa owadzonej sekcji zwtłok u- 
marłyoh, to jest oma zupełnie naturalna wobec nie 
zwykłości wypadku i rezu ltaty będą podane do 
ga-zet. Dla porządku dodaję, że pozostała przy 
życiu pani W al er ja Kasznicowa, jest córką ś. p. 
Stanisława Dteierzbidkiego, b. prezesa D yrekcji 
Szczegółowej T. K . Z. Student R. W asserberger 
był przygodnie s-potkanym turystą w  schronisku 
Teryego  i zaproponował przeprowadzenie pp. K a ­
szniców ze stromy czeskiej do Zakopanego.

Z poważaniem Stan. Sadowski .
N a  razie ograniczamy się do zestawienia tych 

dwu artykułów, pozostawiając ich omówienie na 
później.

:o :

/amach bombowy w Chersoniu.
Lw ów . (Teł. w ł.) Z Chersonia nadeszły do Char­

kowa wiadomości o tajemniczym wybuchu bomby 
r lokalu „sow ieckiego klubu sportow ego", k tóry 
>ył w kontakcie z G. P. U. W ybuch bomby zbu- 
zył dom w ' samym środku miasta. Dziesięć osób 
:ostało zabitych i kilkanaście ranionych, w  tem 
>ięć ciężko. W ybuchy, jak donosi chersońskie G. 
5. U. mają podłoże zamachu, gdyż eksplozja na­
stąpiła podczas zebrania związku klubu sporto­

wego w Chersoniu. Klub ten był jedyną siln iej­
szą organizacją komunistyczną w mieście.

W  związku z tym wybuchem aresztowano sze­
reg  osób,- znanych jako przeciwników „komsomo- 
ła“ . Z Chahkowa wydelegowano specjalną komi­
sję śledczą, wyposażoną w kompetencję sądowni­
czą z prawem wyroków  doraźnych. Pogrzeb ofiar 
odbył się na koszt państwa.

Aresztowanie na otwartej scenie.
Paryż. (kor. wił.) Na scenie teatru Garibaldiego 

w Padwie rozegrała się w tych dniach mała komedja, 
której nie przewidział program teatralny. Bohaterem 
tej komedji jest zraany we Włoszech komik Romano 
Cało. Inne role odegrali karabinierzy włoscy, którzy 
go aresztowali na otwartej scenie.

W  teatrze grano Właśnie jedną z komedji Vemeuitl- 
la. Komika Oalo wywoływała publiczność po każdym 
akcie. Właśnie kończył się trzeci akt. n którym grał 
Galo. Nagle na scenę wkroczyli karabinierzy, oto­
czyli Oalę i aresztowali go, poczerni kurtyna ziapadła.

■Niecio zdziwiona puMicznoeć sądziła-, że aresztowa­

nie należy do przedstawienia, zwłaszcza,- że Ciało nie 
byt tem aresztowana m zrupei.fe zdziwiony. Karabi­
nierzy odprowadzili komika do koszar, gdzie moi o- 
świadcizono, że z powodu pnzyifclaezcizen:a sobie „cu­
dzej wteiności" skaizauy jest przez sąd w Rzymie 
na dziesięć dni aresztu.

Dopiero witedy wyszło na jaw, o co właściwie cho­
dziło. Oto przeć dwoma laty zamówił 60ibie Oalo u 
jednego z szewców w  Parmie buciki lakierowane. 
Ponieważ musiał na drugi daień wyjechać do iinnego 
miasta, nie zapłacił sizewoowi. Szewc upominał się, 
ale Cało nie troszczył się o zapłatę, zwłaszcza, że 
życie aktora rzucało go z miejsca na miejsce. W  koń­
cu szewc umarł, a jego spadkobiercy zaskarżyli Caię 
do sądu. Ale znów rachunek leżał niezapłacony, bo 
Cało podróżował z teatrem prowincjonalnym i nie 
myślał o wyrównaniu rachunku, "W końcu akt sądo­
wy poszedł do R tarom, a stamltąd wydano rozkaz na- 
itychmiastowiego aresztowania opornego artysty.

Cało wysłał depeszę do sądu w Parnie, który za­
rządził wypuszczenie go z więzienia. Ale mulsial za­
płacić karę w  wą sotoośc' 260 liiróiw. Gdy nazajutrz 
wystąpił w  teatrze, publiczność przyjęła go hucznymi 
oklaskami.

Przeciw zakusom niemieckim.
iWiiec Związku Lud.tNar. w SłamuAkach.

W  całym kraju odbywają się teraz wiece, które da­
ją wyraz nie ugiętemu stanowisikiu polskiego narodu 
wobec wrogiej ofemzyiwy niemieckiej na nasze Pań­
stwo. Słomniki, znane ze swej ruchliwości i  czujności 
w  sprawach narodowych, zamanifestowały przeciwko 
niecnej robocie Niemiec na wiecu w  'dniu 9 bm. Na 
wiec przybyła nietyiko ludność miasta Słomnik, ale 
i okoliczni włościanie. Rod gjołem niebem, nu. rynku 
izagaił zgromadzenie obywatelskie p. Maspradiru, pre­
zes tuitejb.zieso Koła Ziwiąizlku Ludowo-tNairodowego, 
żywo zajmujący się sprawami *poteczm?mi. Poczem 
wygłosił doskonałe przemówienie, nagrodzone okla­
skami ks. pnoibosŁ z domnkM Stan. Bomba Mólwjca 
oświetlił na tle h.ieitorycizmem odwieczny spór polsko- 
niemiecki i ze swadą odmalował konieczność czujne;', 
i wytrwałej ,-amoohrony naszego społeczeństwa przed 
idącyun zalewem germańskim.

Bojkot towa.róiw niemieckich, zalecany pmzeiz mów­
cę, przyjęli zebrami z entuzjazmem. Bo gorącem prze­
mówieniu ks. proboszcza przyjęli zabrani jedjnogłtoo- 
ń e  nast. rezolucję, zay iroponowaną przez p. Maeiza- 
drego:

„.Obywatele miasta Słomnik i okolicy, zebrań na 
wiecu w diniu 9 sierpnia 1925 r.: 1) piętnują podstępne 
knowania Niemiec w  polityce mlędzynardoowej prze­
ciw Polsce i ślubują, że wszelkim próbom Niemców, 
rimiierztijąicym do zagrabienia, uasizego odwiecznego 
Pomorza przeciwstawią się wisizysitiklemi siłami. 2) Po­
tępiają i demaskują podstępny atak Niemiec ra zao- 
togo polskiego. 3) Zidają|c sobie siprawę z dążeń Nie­
miec, do efoonomf.cznego zmiszczmia Polski, przyrze­
kają zebrani bezwzględny bojlklot towarów po-dicdize- 
nia niemiedkEego. 4) Oświadczają, że jakiekolwiek 
próby ze strony Niemiec lub innych państw, celem 
zmiany granic Polski, spotkają się ze zdecydowaujim 
odporem ze strony wszystkich Polaków."

W iec wywarł bardzo korzystne wrażenie i dobrze 
świadczy o  isłomnickim Związku Ludowo-Narodowyni,

Różne wiadomości.
NARADY NAlD SYTUACJĄ FINANSOWĄ. Wczo­

raj odbyła się narada w  mmistenstwie 6karbu z udzia 
l « n  p. premjnra Graibskćego i wyższych urzędników 
ministerstwa skarbu w  sprawie zarządzeń dła ochro­
ny waluty i zrównoważenia budź tu. Na popotudrńo- 
wem posied,zeniu Rady ministrów preazjer Graibte-ki 
przedstawił obecną sytuację walutową i projektu rzą­
du celem wyrównania bilansu piatniczego i handlo­
wego. Również przedstawił p. premier Łarząozenia 
Banku Pol siki ego. Jutro udaje się do Spały, aby oso­
biście przedstawić p. Prezydentowi obecną sytuację.

RUCH OKRĘTOWY W  PORCIE GDAŃSKIM wy- 
kaiziuj° w  lipcu br. w  poróvmor‘u do czenwua hr. zna­
czno ożywienie, zarówno pod względem kości okrę­
tów, o łącznej pojemności 157.566 ton rej. netto w 
czerwcu 315 okrętów, o pojemności łącznej 129.774 
ton rej. netto. W  liczbie tej z ładunkiem przyjecha­
ło 301 okrętów, o łącznej poj'inności 106.596 ton rej. 
netto. Pozostała ilość okrętów P"zybyła bez ładun­
ku, względnie z bak dem.

W  iym samym miesiącu opuściło port gdański 425 
okrętów, o łącznej pojemności- 154.044 ton rej. netto. 
(W  czerwcu 304 okręty, o łącznej pojemności 122.414 
t. r. n.). W  liczbie t'ej z ładunkiem wyjechało z Gdań­
ska 346 okrętów, o łącznej pojemności 126524 ton. 
Reszta okrętów opuściła port hez ładunków. Żeglu­
ga pod flagą polską wykazuje w liipctu w porówna­
niu do czerwca, br. znaczny wzrost. W  czenwicu za 
notowano dwa okręty p o i flagą polską, o łącznej 
(pojemności 773 ton r. netto. W  lipcu cyfry te wzro­
sły na 6 okiręitówj, o łąaauej pojemności 3.236 t. r. n. 
Podkreślić należy, że głównym przedmiotem wywozu 
z Gdańska był węgiel polski.

GŁODÓWK A  W IĘŹNIÓW W  KOWINIE. Z Kowna 
donoszą że głodówka więźniów politycznych znaj­
dujących się w więzieniach litewskich trwa w dal­
szym ciągu. W  głodówce bierze udział około 150 
więźniów. Wystosowali oni do prokuratorji pismo 
którem protestują przeciw bairbarzjyńsfcilemu postępo­
waniu wobec ni-ch całego pe-rsonalu więziennego.
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Przed wyborem no w igo
ser:atf! gdańskiego.

Gdańsk. (P A T .) 12 bm. Wybór nov ego renaitu 
opaitńgo na koalicji złożonej z centtnun libera­
łów i soc:alaje<mofcraiow odbędzie się we środą 19 
bm., w  czwartek 20 bm. odbędzie sią zaprzysię­
żenie nowych senatorów. Unia 26 bm. nawy senat

Paryż. (P A T .) 12 bm. Po dzisiejszym posiedze- 
dzeniu rady ministrów Pain leve oświadczył przed­
stawicielom prasy, że marszałek Petain wraca do 
Marokka w celu stwierdzenia czy wydane zarzą­
dzenia zostały wykonane i dodał, że spodziewa 
się przybycia od generała Sarraila kurjera ze 
szczególowem  sprawozdaniem.

Zdaniem premjera rzeczywista cytra strat fran­
cuskich w  Sżebel Druizzo prawdopodobnie była 
o w iele niższą od podawanej przez dzienniki licz­
by 800 zabitych rannych wiziętych do niewoli i za­
ginionych. Posterunek Sueida jest obecnie oto­
czony przez nieprzyjaciela, posiada jednak zapas 
żywności na 49 dni i dostateczny zapas amuni­
cji.

W A LK I.
Fez. (P A T .) 12 hm. W ojska francuskie wkro­

czy ły  do Mezizne, gdzie spotkały się z wojskami 
hiszpańskiemu. N ieprzyjacie l silnie ostrzeliwany 
uciekł w  popłochu w  góry. A rty ierja  francuska

Wargziar a. (A W .) „Kurjer Czerw any“ donosi, 
że onegdaj na Jinji Smoleńsk Mińsk nieznani 
sprlawcy podłożył maszynę piekielną pod pociąg 
wiozący amunicję i żywność dla wojski_ Wago-

Katowice. (Tel. w ł.) W  nocy na przedmieściu 
W rocław ia Bischofswałde -zamordowani zostali 
dyrektor instytutu botanicznego uniwersytetu 
wrocławskiego profesor dr. Jtosen, brat b. mini­
stra spraw zagrań., jakoteż jego  dozorca, szewc 
Stock. Profesor zabity został wystrzałem  z re­
wolweru a dozorca uderzeniem młotka w  głowę. 
Gospodynię profesora Neumannową uwięziono. 
W  domu prof. Rosetna, oprócz 2 osób zamordo­
wanych mieszkała gospodyni i 23-letnia adopto­
wana córka profesora nieślubne dziecko Neuman- 
nowej. Gospodyni twierdzi, że jest to po awdziwa 
a nie adeptowana córka, profesora, która wyszła 
za architekta Standkego, urottzionego w Biscbofs- 
walde.

Córka ta ze swoim mężem wyjechała w  w ilję 
zamordowania profesora do Prus wschodnich. Pro 
fesor R. odjwowadził ich na dworzec, Rosen i

przedstawi Voiksitagiowi swój program. Nacjona­
liści narodowi zapowiedzieli już najostrzejszą wal­
ką przeciwko nowemu senatowi. Do walki tej przy 
łączą się niewątpliwie i komuniści.

rozpoczęła bombardowanie Sarsaru. Lotn icy fran­
cuscy i hiszpańscy rozpoczęli wspólnie szereg ak- 
cy j. Aeroplany hiszpańskie spaliły szereg m iejsco­
wości powstańczych na północ od Uerza.

TERROR ABD  EL KRIMA.
Tawger. (P A T .) 12 hm, Abd el Krim  zażądał od 

zamieszkałych w  Tangierże R iffenów , aby nie­
zw łocznie udali się na terytorjum szczepu R if, gro 
źąc w  raiziie niewykonania jego  żądania konfiska­
tą majątku. Około 50 R iiów  posłuchało tego w e­
zwania.

Z SYiRJI.
'Paryż. (A 'W .) Jak donosi korespondent Havasa 

z Angory jedną z przyczyn powstania Druzóiw 
w  Sytrji jest aklcja króla Iraku zmierzająca do 
stworzenia w Syrji podobnego ustroju państwo­
w ego  jak w  Iraku. Poza tern krążą pogłoski, iż 
powstanie popierane jest przez w ielkie przedsię­
biorstwa naftowe, które chcą w  krajach śródziem­
nomorskich zdobyć zbyt dla swych przetworów.

ny z amunicją wyleciały w  powietrze, przyczem 
paru żołnierzy z k»n|Woju poniosło śmierć. Żyw­
ność została lOłzgiiaWomą przez miejscową lu-

całym szeregu miajBcloiwiości zirszczoine zostały poła 
i lioane zabudowania. Siła wichru była taik potężna, 
że ueiioste wiele domów, dachów-i dr-ziew, są również 
ofiary w ludziach.

O wielkich szkodach donoszą ze Szlezwiku, gdzie 
na duiżyich przesil rżeniach poła uprawne, ogrody, a 
nawet lasy zimiMy zupełnie.

Cyklom przyszedł niespodziewanie nawet dla meteo 
rologów, którzy nie umieją też wyjaśnić, czy skończył 
się on już, cizy też pójdzie dalej na wschód.

dyscyplinarnych, rozpatrujących sprawy perso­
nalne policji politycznej. Odnośnie do dochodzeń, 
prowadzonych przez, policję polityczną w spra­
wach konkretnych przestępstw, podkreślono za­
leżność tej policji od w ładz sądowych (prokura­
torów ) w granicach obowiązujących ustaw postę­
powania karnego.

Pow yższe inowacje organizacyjne mają w ięc 
na celu ściślejsze rozgraniczenie odpowiedzialno­
ści za działalność policji politycznej pomiędzy 
władzami administracyjnemu a komendantami po­
lic ji państwowej oraz zwiększenie odpowiedzial­
ności w ładz administracyjnych za rzeczoną dzia­
łalność policji politycznej, zaś poszczególnych ko­
mendantów P . P. izia formalną i techniczną stronę 
te j działalności. Poiza tern inowacje te, zw iększa­
jąc ingerencję -władzy administracyjnej w  sprawy, 
awiązane z działalnością poi. polit. i je j obsadą 
personalną —  zimniejszą w znacznym stopniu mo­
żliwość pewnych anomalji i nadużyć w  zakresie 
funkcjonowania tego ważnego aparatu służby 
bezpieczeństwa.

szewc udali t/ię o godz. 10 wieczorem na spoczy­
nek. U szewca mieszkał syn jego  z żoną, którzy 
w  sobotę po południu wrócili z wycieczki zastaw­
szy w  domu rzeczy porozrzucane, myśleli, że gra­
sowali tam włamywacze i zawiadomili o tern po­
licję. Gdy policja przybyła, znalazła Rosena i 
szewca zamordowanych.

Gospodynię po dłuższym dopiero czasie znale­
ziono w  stajni, dokąd —  jak twierdziła —  ucie­
kła przed włamywaczami. Po lic ja  nie wierzy w to 
jednak. Sęd/zria śledczy podejrzywa gospodynię, 
że ona to zamordowała profesora, a to w tym  ce­
lu, ażeby spadek po nim dostał się jego córce a- 
doptowianej praw  profesora. Już przed weselem 
swej córki starała się Neumannowa, aby profe­
sor się z nią ożenił, lecz nie chciał się or na to 
zgodzić.

Wiadomości 
telegraficzne.

MIN. SKRZYŃSKI W  PARYŻU. Bawiący w Pary­
żu minister sprarw zagranicznych Skrzyński odbył 
szereg komferemcyj z wytoiitnemł osobistościami świa­
ta pohtyii-iziDego. Również minister ma odbyć konfe­
rencję z prem jerem Painileve. P. Skrzyński zaczeka 
na powrót Brianda z Londynu, z którym odbędzie 
konferencję.

UROCZYSTOŚĆ KOŚCIELNA N A  G. ŚLĄSKU.
Diz'ś o godz. 8-mej wieczorem przybywa nuncjusz 
apostolski, aby wziąć udział w  dniu 15 bm. w koro­
nacji cudownego obrazu Matki. Boskiej w  W rełich  
Piekarach. Prócz niego przybywa biskup przemyski 
ks. Nowak, oirdynairjusz sandomierski ks. Ryx, biskup 
łódzki ks. Tumćenieckl. Na dworcu powitali nuncju­
sza przedstawiciele władz i ludności. W  koronacji 
wezmą udział olbrzymie tłumy ludności, około 200 
tys. Uroczystości potrwają dwa dni. Zgłoszono kczmo 
pielgrzymki z całej Polski.

POŻYCZKI DLA LUUNOSGI N A  G. ŚLĄSKU;
Z Uwag1' na ciężką eyiuację ludności w wo,kw. Ślą­
skiem z powodu długotrwałego przesilenia gospodar­
czego odbyła się onegdaj w  urzędzie wojewódzkim 
konferencja z udziałem cołfcnków konwentu senjo- 
ró'w, rady wojewódzkiej i delegatów urzędu woje­
wódzkiego. Uchwalono zająć się zaopatrzeniem w 
ziemniaki biedną ludność w  liczbie około 300 tys. 
Wydatki związane z zakupem pokryte oędą częścio­
wo z oszczędności budżetowych, częściowo zaś z po­
życzki w wysokości 1.500 tys. złotych. Projekt, usta­
w y  pożyczkowej wniesiony zostanie wmd na Rn-um 
sdjĄiff śląskiego.

SOKOLI W  POLSCE. Z wycieczki Sokołów pol­
skich z Ameryki liczącej przeszło 300 osób przybyło 
do Lwowa 180 Sokołów, resztta bowiem rozjechała 
się po drodze do swych miejsc rodzinnych. Wlszyscy 
Sokoli zbiorą się w Warszawie, która 6tonowi koń­
cowy etap w podróży po Polsce. Z początkiem wrze­
śnia wycieczka wyjeżdża przez Rotterdam do Ame­
ryki. Niektórzy z Sokołów mają zamiar zatrzymać, 
się na rok, a nawet na dłużej w  Polsce.

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU  DEN 
TYSTYGZNEGO podaije do wiadomości, że Rancela- 
rja tego Inisłjitutu (uh Marszałków ska Nr 151 w  War­
szawie) przyjmuje zapisy na. rok akademicki 1925-26 
old dnia 1 września do dnia 15 września bir. —  Dó 
podań należy dołączyć. 1) świadectwo maturalne w 
oryginale, 2) metrykę urodzenia, 3) świadectwo oby­
watelstwa, 4) życiorys własnoręcznie napisany i 5) 
cztery foifograljje. •— Fócziątefc roku akademickiego 
15 października 1925 r. —  W  .wypadkach posiadania 
świadectwa dojrzałości szkół, rosyjskich należy tako­
we przedłożyć Ministerstwu Wyznań Rei, i Ośv. Pubł. 
Departament Szkół Średnich, uL Bagarela Nr 12 w 
Warszawie celem zaopinjbwania,, czy jest ono równo­
znaczne z®, śpyladeicitwtem dojhzałośdi państwoiwych 
szkół średnich —  polskich.

W IE L K I OGÓLNOPOLSKI ZJAZD ZIEMIAŃSKI 
iW W ARSZAW Ę. Z Inicjatywy Rady Naczelnej Or­
ganizacji (Ziemiańskich zwołany zostaje w początkach 
września w  iWarsizawie wiełM ogólnopolski Zjazd 
Ziemian. Zjazd ten poprzedzony płenamem zebra­
niem Rady Naczelnej w  dniu 9 września, ib. r. odbę­
dzie się w  dniach 10, 11 i  12 .września. ,Dua ułatwia 
nia pracy Zjazd podzielony zostaje ha sekcje reform 
rolnych, piołityozną., organlzsacyjno-^połeczną i gospo­
darczą. W  dniu 10 września Zjazd rozpocziu.® eię z 
rana .płenamem zebraniem w  sali raharmomgi' War­
szawskiej. Dnia następnego t.. j. 11 wmześnia. (rozpo­
cznie się praca- w sekcjach, zaś dnia 12 sekcje przed­
stawią na zebraniu płenamem swoje postulaty, pu­
czem nastąpi uchwalenie rezolucji i zamknięcie Zjaz­
du. Ostateczne uchwalenie szczegółów programu 
Zjazdu, tematów, referatów oraz nazwisk referentów 
jest w toku a podane zostanie do wiadomości publi­
cznej w dniach najbliższych.

BOHATERSKI LO TNIK  FRANCUSKI. j O n ^ ą j  
przybył do Warszawy z Konstantynopola lotnik fran­
cuski Awatar. 6-go sierpnia wyiruszyi on z Paryża 
i w jednym dniu przeleciał do Knastamityropola. — . 
Z Konstantynopola przez Moeklwę pr.zj był do War­
szawy. Wczoraj rano wyjechał na Kopenhagę do Pa­
ryża, gdizie znałaizł się wieczór.

KOMUNIŚCI W  LONDYNIE. iPolicją loaudyńska 
dokonała aacregiu. rewuzjy w dzielnicy zamieszkałej 
przez cudzoiziemców, przyczem natrafiono na'dokn’- 
mienty w îka.aująice na szeroko rozgałęzioną organazia- 
cję zajmującą się propagandą komunistyczną w  h t- 
nLi a.ngśeiisikiej.

N ARAD Y BAŁTYCKIE  w  HELSINGFORSIE. Od­
bywają się narady iyańisitnv pótaocnych, których po 
raz pierwszy bierze udizliał takiże Fimilanćjia. Narady 
doityazą spraw waluitoiwych, jak również wypraco­
wania ^TOpOiiiiogo stanowiska państiw północinycli wo­
bec protokołu genewskiego.-

3KARGI iP T A N ló iW  NIEiM. Na pograni>-zu pow. 
Chojnucifcego pnzyairKvimaoo w tych dniach opta/nta 
niennieckiegio, kitóry wybrał się z oił>0'zu optantów 
niemieckich w P ie , by dostać się z powrotom do Pol­
ski. Zczaraje on, że optantom niemieckim powodz; s-ię 
lv Bile bardzo źle i wszystkich opa no/wało b. wielkie 
rozgoryiczenie, gdyż znalezienie pracy w  Nremiczie^h 
w  obecnych warunkach wydaje się prawie niemożli­
we. Większość, ich pragnęłaby wrócić do Polski, 
gdzr.e wiodło im się bardizio diob^ze, to też coraz wię­
cej optantów Usiłuje • niełegiainą drogą powrócić do 
Polski.

Francja w oczekiwaniu wieści
z M^rokka i Syrji.

Piekielna maszyna pod
bolszewickim pociągiem.

dtiośc.

Cyklon powietrzny
Pędzi z  Holandji przez północne Niemcy. — Czy pójdzie dalej na Wschód 

nie wiadomo. —  Olbrzymie zniszczenia i straty.
iBeffdJB, 18 om. Nad w "ohodoi.ią, oaęś.cią Holandji i 

póGinoiano-zaiohlodinią NHemSeic przeioiąginął niebywały 
cyklon powietrzny, który poczynił olbrzymie sipusto- 
6 zenia,

Z Holandji brak bliższych szczegółów, gdj^ż wszy­
stkie polłąlcizemia telegr^iieizne i tdefoniciziue zostały 
Enisaczone. Wiadomo tylko, że huragan poczyni! ol­
brzymie spuli,toe.zienda i szkody.

W NćemicEoch ucierpiały alówtue wybrzeża morza 
Północnego, okolice Hamburga, Bremy i Luib- k i. W
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Reorganizacja policji polityczne).
Warszawa. (P A T .) 12 bm. W  Ministerstwie Spr. 

•wewnętraiyicih w  tyich dniach dobiegły końca zai­
nicjowane prz^z p. Ministra -Spraw W ewnętrznych 
RnuzikiewicKa prace nad pewuemi zimianami w or­
ganizacji policji politycznej.

Zmiany re, które w  najbliższym czasie będą 
wprowadzone w  żyicie, oparte są ma następują­
cych zasadach: Pod względem  dyrektyw  postę­
powania, policja polkycizina .zostaje ściśle podpo­
rządkowana władzom admimstracyjiiym, t. zr_. 
w  województwach naiceelnikiom W ydzia łów  Bez­
pieczeństwa, w  powiatach zaś starostom. Pod 
względem  1 echnicztnego wykonywania fumklcji, 
doboru ludzi, oraz w łaściwego wyszkolenia, na 
■które położony został specjalny nacisk, odpowie­
dzialność za policję polityczną, przeniesiona zosta­
ła na właściwych komendantów" policji w ojew ódz­
kiej, względnie pow iatowej, z zastrzeżeniem po- 
irzebnego prawa -wglądu dla w ładz administracyj­
nych.

Poza tem zastrzeżony został udiział w ładzy ad- 
nńnistra-cyjuej w komisjach •kiwalifikacyjnyleh i

^  o o o --------
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14
Piątek

Dziś 14 W>g. Euzebiusza 
jutro 15 WniebowzięcieNP

Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 ra. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

 o : .«■
REPERTUAR OPERY WARSZAWSKIEJ W  TEATRZE 

IM SŁOWACKIEGO.
Piiutek' 14 ib. m.: „Lotoentg-riu" (Teatir ma- Wawelu).
iSołma 15 to. m.: poipołudtoŁU „Goplana11, iwiieazór „Oa- 

s-amo-w,.".
Niedziela 16 to. -m.: pojpołudin-iu .̂ Słtirasany DiwóP1, wie­

czór yyÓaisa/norwia".
PotnredtoaJeik 17 to. im.: Ostatnia -pażjgmiaJime przedsta­

wienie operowe.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA
Piąte-k 14 to. m.: „Bez foo-sauillki11.

 ooo---------

REPERTUARY KM KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „Ziemia -zakazana"; -potężny dra-ma-t, ero­

tyczny rw 7 aktach. W  gżóiwefteih rolach: Eiriika -Glesaer, 
jako paryska kokota — W-ikna Bartka jako księżniczka.

PRCMiEN: „Rajski ptak"; dapmiait z salonów i apeJiuraeik 
Paryża w 8 uotiaicfił. W noł? GHoirja -Sw-ajna-om.

REUiUTA: Koło-salmy paograim podiwójny 12 aktów iw 
cal ośca. „Hrabina iebraczka" (Z -tajemnic wóeflikie-go mia­
sta): wńelci diramait ■ ażaniiuimd;c,«.y -w 6 aktach. Rekord 
sensacji, 'kmęgieMa śanieichu „Księżniczka pantoche" p-rzo- 
zaharwray frkn <Jetiefetyp™zny w 6 aktach.

UCIECHA: „7a kulasami cyrku" przyg-ody ml od lej cyr- 
kówlki —  8 akitów. W ro-li ciyinkótwkd pieimjowu-nia piękność 
Xenia Desna.

WANDA: Z po-wodu robót adaptacyjnych Kinoteatr
zaankrtęty.

WARSZAiWA: „Czego chce kobieta" dnia mat erotyczny 
— wi głównej roli Lu-cjj Donaioe i Jan Ri-amam.

Z m a rli.

Z  Pacynów Karolina Htendridi, >b. im. Krokowa, zm. 12
sierpnia iw 80 r. życia. Pogrzeb iiziś . 1 4 sierpnia o godz. 
4-rbej popołudniu z (kiaipliicjy cdHemtarnej.

 o : : o   — -

Dyżury aptek.
P'ąitieik 14 sierpnia:

Apteka pod Złotą Głową. Rymek 13. — A] 
Trzema Koronami, dó tiorykia 1. — Apteka
Lubicz 7. —  Apteka, Stmadoraiska 6.

 o o o  —

ka pod 
temasta,

Rozkład pociągów osobowych
przychodzących I odchodrąeych zc stacR krako* 1 1  

Ważny od 1 czerwca 1925

Czas Odjazd do PĆzas Przyjazd z j

2-20 Lwowa 0-22 Lwowa |
250 Krynicy 5-30 Krynicy Przemyśla!
6-35 Lwowa 5-40 Zakopanego
750 Lwowa 6-30 Tarnawa

11 05 Krynicy i Zagórza 643 Lwowa
11-45 Lwowa 650 N Sącza
13-15 Lwowa 722 Wieliczki
1525 Przemyśla i Lwowa 7-40 l ublina 1
16-25 Tarnowa 7 47 Oświęcimia
19-20 Bochni 815 Niepołomic
20-05 Lublina 9-46 Lwowa
2050 Lwowa 12 20 Wieliczki j
22-25 Krynicy i Stryja 12 30 Kocmyrzowa
23-20 Lwowa 1340 Lwowa f
2-35 Zakopanego 1 Rabki 1505 Zakopanego Sącza 

Krynicy i Zagórzal7-30 Zakopanego 1545
8-50 N. Sącza 16-15 Lwowa

13-30 Zakopanego Sącza 17-00 Niepołomic
19-30 N. Sącza 1725 Lwowa
23-35 Zakopanego 1835 Tarnowa
0-30 Warszawy 1845 Wieliczki

16-50 Katowic 20 20 N. Sącza -
19-00 fldańska 20 50 Przemyśla
22-20 Poznania 21-00 Zakopanego |
0-50 Piotrowic 21-48 Lwowa i
4-20 Piotrowic 23 30 Zakopanego i Rabki
712 Piotrowic 2347 Krynicy

1020 Żywca 1 48 Piotrowic
14-20 Piotrowic 2-08 Warszawy |
1755 Cieszyna 506 Łodzi i Poznania
2115 Dziedzic 5-58 Poznania ;
410 Niepołomic 6-15 Warszawy
8-20 Wieliczki 7-20 Dziedzic j

13-40 Kocmyrzowa
Wieliczki

815 Warszawy
13-50 8 30 Warszawy
1410 Oświęcima 9 15 piotrowic
14-30 Niepołomic 10-05 fijańska
20-20 Wieliczki 1040 Cieszyna
8-45 Warszawy 12-50 Katowic

14-10 Warszawy 15 15 Diotrowic
| 19-30 Warszawy 1605 Katowic

23-08 Warszawy 16-43 Warszawy
19*15 Warszaw, Wschód 19-10 Piotrow-.ć
2145 Łodzi Kaliskiej 20-37 Poznania
7-00 Katowic 22-10 Katowic

1005 Poznania 2250 z.ywca
1 1330 Katowic 2305 Warszawy

1615 Trzebini

Straszna katastrofa na plaży.
Vi araaafwi -(Teł. wł.). 3. Żytomierza na.le.-zla sm - 

tomość o strasznym wypadku, jaki się tam wydarzył.
Oto -nad brzegiem rzeki, -przepływającej pod Żyto­

mierzem, osunęła się niespodzianie wielka, skalista 
góra na. P a lę , na. której ludn-ość miasta gromadzi się 
w celu.używania kąpieli i -powietrza. (Spadające od­
łamy skały zasypały znaczną łieizibę znajdującej się 
w  tern miejscu publiczności. -Straż .pożarna, i wojsko-

roapoczęły natychmiast akcję ratunkową, która w  
pierwsze' 1 zaraz chwili umożliwiła wydobycie z pod 
sikał -20 zabitych 1 wiela rannych. Prawdopodobnie 
jednak liczba- .ofiar katastrofy jest. (znacznie większa, 
lecz nie mogła (być na razie stwierdzona, gdyż usu­
wanie odłamów skalnych nie zostało, jeszcze ukoń­
czone i niewiadomo,, czy nie znajdują się pod nimi 
jeszcze inni zasypani.

Zemsta zdradzonej żony w Zakopanem.
Przy ułicy Marszałkowskiej (Kościuszki) dzier­

żawi jeden z domów na pensjonat pan P. ze Lwo­
wa, który z żoną swoją (bardzo ładną i młodą) 
nie żyje. W  pensjonacie tym mieszka pani Ch. z 
Zakopanego, która z mężem swoim również nie 
żyje. Omegdaj podczas kiedj pan P. bawił w  po­
koju pani Ch., weszła mSaspoidizianiie jego żona i za­
żądała, by dał jej coś pieniędzy na uTrzyiranie, 
feo niema z czego żyć. Kiedy pan P. temu katego­

rycznie odmówił, pani P. pochwyciła nagle leżący 
na 9tole otwarty scyzoryk i wbiła go po rękojeść 
w pierś, parni Ch., pofc?°im wyszła z pokoju i sama 
natychmiast udała się na policję i zgłosiła, że prze 
biła kochankę s wojego męża. Panią P. po spisaniu 
protokołu puszczono na wolność. Rana wprawdzie 
głęboka, nie zagraża jednak życiu pani Ch.

Powyższy dramat rodzinny wywołał w Zakopa­
nem wielką ser icję.

Stracenie dywersanta.
Wąrazaiwla, (TTel. wł.). Jak donoszą Iz Białegostoku 

wczoraj o godizlnie 8 rano został rozstrzelany z w y­
roku sądu w Wołk owy-sku -niejaki Andrzej Bułja- 
no-wski, ,skazany na karę śmierci za napady dywer­
syjne. Przed wy prowadzeń i-em go na -płac stracenia 
skazaniec wśiód -objawów, skruchy zeznał, że jest

ofiara agentów ościennego państwa1, którzy podbu­
rzali go do napadów, 'upijając wódką. -Bułjanoiwski 
ma na swojem sumieniu kilka morderstw i kilkana­
ście rabunków. Ponieważ -Prezydent iRizeczyposipoli- 
tej odnzuicił prośbę o ułaskawienie, wyrok zosiał wy­
konany-.

Wstrząsające samobójstwo adwokata
Wawaaaiwlai, i(Tel. wł.). -Wczoraj o godz. 1.30 po po-' 

łudni-u, kiedy pociąg osobowy, idący z Białegostoku 
do Warszawy -znajdował się w odległości 4 kilomet­
rów od -stacji, Warszawa wileńska, maszynista zauwa­
żył iw odległości 50 kroków stojącego przy ba-rjerze 
na -przejeździe jakiegoś mężczyznę -z sakiem na le­
wej -ręce i z laską w prawej Tęce.

Po Chwili mężczyzna ów pow-iesiił sak -i Baśkę na 
barjerze i kiedy pociąg ibył w  odległości 4 do 6 kro­
ków, nagle skoczył pod parowóz. Wskutek pęknięcia
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Przyjechali do Krakowa.
w dniu 13 sierpnia:

Grana Hotel: Eof ja Klaune-r —  Warsza^-a ; Ozeataiw- Klar 
m-e-r — bMAs-k; Józef Kia-roeir —  -Bełżyce: -August- Kjreis —  
7-uryich; Hiedte-na- V. Nm; — Ohic-agt-i; Roman-. 1 -Ner. —  
Chicago; Gustaw Grctiwałl — iSit-otc.kholim; Nils. Klem- 
m-ii-ng — Stoeklho-lm.

Hotel Saski: Regina Chiwi-atko-wska — Warszawa; Jó- 
wf Siocrrewislki — Sierad.zim; .Jaikób Górka — Warszawa; 
Mieczyisila-w Pik — Wąrsizaiwia; M. G-otem-.tau-e.r — War­
szawa; Fia-bian Natan — Wazs-aa-wa.

   0 0 0   ......
WYLOSOWANI SĘDZIOWIE PRZYSIĘGLI NA 

KADENCJĘ JESIENNĄ. Na na-jbłiżetzą kadencję są­
dów -przysięgłych, która -rozpocznie -Się -w krakow­
skim sądzie okręgowym karnym 7 -września to. t ., wy­
losowani -zostali -następujący sędziowie przysięgli: 
Adam-lki -Stanisław1, unz. banku; Aleksandrowicz 
Makśymiiljan, Suży-ńier; .Barber,owiski Ferdynand, -wł. 
-rea-in.; Bem iRomuaM, majster Ikiomiiniaris.ki; -Breżeń- 
ski, Zygmunt-, dyr. banku: Biiiń-s-ki Adam, -wł. reaiu.; 
Dygat 'Adam, dyr. banku; -Filip-i Tadeusz, dyr. banku; 
Gafózkiew-iioz Józef, majster muranski; Heller Ed-- 
mun-d, -przemysłowiec: Ilis-akiowicz Anit-o-n-1, urz. Tow. 
wzaj. ub.; Jahr-Ka-roA, iwł. -apteki; Jas-hMd iStanislaw, 
urz. Tow. T-oin.: Jurkiewioz Piotr, bud-ownic-zy; Kos- 
eak -Leoin, wł. -dóbr; Kurzawa -Władysław, u-r-z. Kasy 
oszczędności; La,ndau Ignacy, -technik; Lewando wski 
Stanisław, urz. Tow. ubez-p.; -Makie Henryk, urz. Izby 
h-arndl.; Malinowis-ki Feliks, uira. banku; iMigdziński 
Franciszek, wł. irealln.; Munk Ludwik, inżynier; Nę- 
ciński P ‘otr, wł. realn.; Nowak Gu-sław;, ur-z. banku: 
Olszowski Y ojciech, kupiec; PBisizewiski Edward, dyr. 
banku; Przybylski Teofil, dyr. banku; -RadWanek Ka­
rol, urz. T-ow. ubepz.; Raczk-iewicz Józef, -wł. realn.; 
Rostw o-ro-wski Karol, -literat; Schulc Józef, - inżynier; 
Setkowicz Jakólb, pr-okurzysta -banku; Starek Stefan, 
wł. rea-in.: Szvtniak -Franciszek, -prokur-zysta ba-nku; 
Tabor Antoni, wł. -reain. i iWojnarsk-i Józef, mizędm-k 
banku.

Jako zastępcy wyk-.-o-wani zostali: Ba-narz Franci­
szek, kra wiec; -Dzidek Józef, szewc; Hermann Paweł, 
wtłaść. drukami; Kluska Jan, stolarz; iKomsłńekł Sta­
nisław, ilusa.rz; -Marc-zyński Antoni, restaura-to-r; Ma­
rona Ludwik, krawiec: Myszkowski Jan, nożownik ' 
i iPiWo-warczyk Michał, krawiec.

URZĄD POCZTOWY „LWÓW —  TARGI WSCHO­
DNIE". -Z dnie-m 3 września 1925 r. otwiera się na 
cza-s Targów Wschodnich we Lwowie, Urząd 'pocizrc- 
w o-telegraficany pod naz-wą ,Lwów —  Targi- iWsc.bf - 
dnie“ z pełnym -zakresem działania- tak w dziale 
pocztowym, jakioteż 'w dziale telegraficznym i tele­
fonicznym.

Go-dziny urzędowe be.z -względu na niedziele i świę­
ta -w dziale, pocztowym, -telegraficznym i telefonicz­
nym ustala &ię -od godz. 8 do 21.

ZNOWU KATASTROFA -LOTNICZA. Dzisiaj rw go­
dzinach przedpołudniowych -wydarzyła -się ipod Ojoo- 
wAm -tragiczna katastrofa ^a-mototowa.

Oto aparat ■wo-.jiskowy t-utejs-zego pułku lotniczego 
„A 300“ , odbywający -lot ćwiczebny, runął ze znacz­
nej wysokości na 'ziemię, u-legając kompletnemu 
strzaskaniu. Pilot, plutonowy KaHnowski poniósł 
Śmierć na miejscu, obsei wator porucznik -Paszkiewicz

czaszki i ugniecenia klatki pierdowoj, obcięcia ni»g 
i -połamania rąk, samo-bójca- -poniósł śmierć na miej­
scu. . . :

Ze znalezionych przy -nim dokumentów -oka-zało się, 
że jes-t to adwokat przysięgły, 54-letni, Konstanty 
Dem-idowicz-Lemidecki, -wybitny działacz 'socjalisty­
czny jeden z byłych dyrektorów Banku Lw io  w ego.

Podobno- od dłuższego c-zasu nosił się z zamiarem 
samobójczym. Wczoraj -z -rana rwy szedł z -domu i wię­
cej -nie wrócił.

odniósł ciężkie rany, wskutek których w kilka go­
dzin później -zmarł.

Przyczyna katastrofy na razie nieznana.

WIELKI FESTYN W  -PARKU BRONOWICKIM
odbędzie się w. niedzielę dnia 16 .sierpn-ia to. r. o- godz. 
3-cie-j popołudniu z bard-z-o urozmaiconym progra­
mem. Przygrywać będ-zie orkiestra 6 pułku a-rt. poi. 
Bufetu obficie zaopatrzony, tańce chłopskie i miejskie, 
ćw-iczenia gimuas-tys-zne młodzieży -bro.no wio kie i, lo- 
terja fantowa, poc-zta i  t. -p. liczne nies-podzianki.

Podwody będą pod Pailkiem iKrakows-kim po 50 
groszy od- osoby. Cizys-ty Idochód piizeznac-zony na 
wyekwipowanie -miejsicowej ochotniczej -straży pożar­
nej. Ewentualne «lary, aa ko fanty pr-zyjmuje, oraz 
wszelkich informacji udziela przew-oiin-iczący Komi­
tetu miejs-oowego prof. Dr. Stan-Maw (Weiner (tel. 113 
od godz. 9 :przedp«ołudniem do 3 popołudniu.

-NOWF PROJEKTY PODATKOWE, W czotij włe- 
Cizoirem w -czasie antraktu w Qu-i .pro Quo z ogromną 
troską komentowano nowe -projekta podatkowe, ja­
kie -p. -Grabski ma rwlkrótce przedstawić Radzie Mini­
strów. Projekt ten o-be ;nmje jpodatki kobiece i tak 
panny opłacać 'będą dość poważny podatek od zbyt­
ku, rozwódki do-choclcwy, mężatki od przyr-os-tu, 
n^dowy ołroticrwy.

U -Grabskiego -wszystko -możliwe.
W YDALIŁ SIĘ ZtDOMI . -Zofja Ba-s-ista, zamieszka­

ła przy ulicy św Łazarza i. 9, zawiadomiła policję, 
że dnia 12 b. m, wydalił się -z domu «yn jej. Bolesław, 
lat -5 i dotąd nie powrócił.

TAJEMNICZY SAM-OB6JCA. Wczoraj usiłował 
popełnić -samobójstwa -przez utopienie się twl Wiśle 
pewien -osobnik, w  czem -przeszkodził mu jednak po­
sterunek -policyjny. Identyczności niedoszłego sanu- 
bójcy nie udało się idwi-eird-zić, ponieważ bezpośre-i- 
n-io po wydobyciu gto z W isły zbiegł.

SPRYTNY I -SZCZĘŚLIWY ZŁODZIEJ. W  dniu 
1-2 is-ie rr-nia -skradziono -ze szuflady piodiręi-z.nej w kio­
sku Heleny Jorda-nowej, pnzy placu Kolejowym -w 
obecności właścicielki, w chwili, gdy ta1 odwróciła- Aę 
odi stołu, kwotę 320 izłotych.

ZŁODZIEJ (DBAŁY O -CZYSTOŚĆ. Na szkodę He­
leny Roseniberg, -zamieszkałej przy ulicy W ielopole 
1. 22, -skradziono z mieszkania większą ilość garde­
roby łącznej wart,ości 300 złotych. Pomiędzy skrs- 
dzionemi rzec-zami -znajdowały się ręczniki znaczone 
literami H, iS.

TAJEMNICZY -KOLEKICJON-ISTA -DAMSKIEJ 
GARDEROBY. Giga,na -po-licyjne z Brzeska areszto- 
w-ały niejakiego Antoniego -Opiolę z Piasków Wiel- 
kich, -pow. Kraków, w chwili, gdy usiłował spr-zedać 
w-ięlkiszą ilość garderoby, a to: 2 fc-weatry, 3 suknie 
różnych kolorów, 2 halki (białe, 3 -pary majtek z mo­
nogramem H. 'P., 2 chusteczki kra-kowsikie, 1 parę 
bucików -rębowych -damskich i  wiele innych dro-bii z- 
gów, oraz walizkę. Opioła -znany tu jest policji z zło­
dziejskiej przeszl,ości, zatem rzeczy te mogą -pocha- 
dzić z kradzieży.

CODZIENNA -KOLEKCJA POLICYJNA. ,W dniu 
wczorajszym -aresztowały organa -policyjne pod- -zarzu­
tem kradzieży 5 osób, a izu włóczęgostwo 13 osób.
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W Warszawie wykryto nowy dom gry.
iWirsosuw^ <Tel. wł.). Nocy ubiegłej władze ka- 

misurlatu i i - g o  otrzymały poufną wiadomość, że w 
domu Nr. 38 pnzy ulicy Pięknej w jednym iz lokali 
odbywa się potajemna gra hazardowa w karty.

Natychmiast do domu wspomnianego udali się 
funkojomarjuŁze policyjni, którzy po niejakim czas-ie 
zdołali przedostać się do wnętrza lokalu Nr. 29, zaj­
mowanego przez niejakiego Michała -Rucinowskiego. 
Znalazłszy się wewnątrz funkcijoiiarjuaze ujrzeli oko­
ło 30 osób zgromadzonych przy zielonym stole i  gra­
jących w karty, przyczem wszyscy mieli przed sobą 
mniejsze bib większe sumy pieniężne.

N a * widok policji, wśród) graczy powstał straszliwy 
popłoch. 'Większość rzuciła się do ucieczki, tak, że

w pewni j  chwili lokal prawie opustoszał. Policjanci 
wszakże przezornie obstawiwszy klatki schodowe, 
zaczęli pojedynczo łowić uciekających iw popłochu 
uczestników gry  hazardowej. Ostatecznie wszystkich 
zatrzymanych przeprowadzono do komisarjatu i  po­
ciągnięto do 'protokółu. W  pierwszym rzędzie do od­
powiedzialność: pociągnięty został właściciel lolkala, 
który, jak się okazaito, jest. z zawodu pienarzent 
zatrudnionym w  piekarni wojskowej na P* idze.

2tozmał on, że jeden z kolegów jego, zaproponował 
mu urządzenie gTy za co ze stawek odkładano pe­
wien odsetek dla niego. Poza nim dlo protokółu sta­
nęło kdkanaśeie innych osób, przeważnie żydów.

Pszczoła ukąsiła młodą matkę.
Dziecko jej umiera wśród konwuhji.

Pa/yż. jkor. wl.) Pewna mlioda matka z Monitreialu 
w Ameryce wyjechała na spacer samochodem, trzy­
mając przy piersi tnzymles. dzieóko. W  czasie prze­
jażdżki ukąsiła ją psźćhołjł w pierś. Dziecko straciło

natychmiast przytommośc i umarło wśród komiwiulłsjn 
Lekarze twierdzą, że przerażenie matki wskutek uką­
szenia pszczoły udzieliło się dziecku i spowodowałeś 
jego śmierć,

Nr. 187.

ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNEGO W ŁAM Y­
WACZA KOŚCIELNEGO Organa policyjne E. U. Ś. 
aresztowały niejakiego (Stanisława Wencla, la t 50, z 
Krakowa schwytanego na gorącym uczynku kradzie­
ży kościelnej w kościele OO. Franciszkanów w  Kra­
kowie. Wencel znany jest policyjnie, jako niebez­
pieczny włamywacz kościelny. Aresztowanego odsta­
wiono do aresztów sądowych.

OKOŁO SYTUACJI RZĄDU PAINLEVEGO. Pire- 
mjter Paimlewe udał się onegdaj do miejt corwości ką­
pielowej, gdzie przebywa Herriot i odbył z nim kon­
ferencję. Tematem obrad była uchiwala cocjalietów 
okręgu Sekwany przeciwko popieraniu .polityki rzą­
dowej. Wczoraj wieczorem Pavnleve wrócił do Pa­
ryża.

USTĄPIENIE AMAlBASADORA STAN. ZJEDNO­
CZONY W W ARSZAW IE. Wczoraj złożył p. premjer 
.Uraib-k; wizytę Ustępującemu po.-Iowu Stanów Zjed- 
njoczonych A. P. Póairsomoiwi. Jutro p. Pearśon udaje 
■się do Spały, aby złożyć wizytę pożegnalną p. Pre­
zydentowi, który ma go udzmaczyć orderem ,.Odro­
dzeń" a Polski11.

-------- o ---------

Z Zakopanego.
ZARZĄDZENIA W  SPRAW IE JAZDY SAMOCHO 

.DAM1]. Z przyjeminoślcią Konstatujemy, że apel nasz 
ido Komisji Klimatycznej i gminy w Zakopanem, w 

oprawi*- jeżdżących z zawrotną czasem szybkością ea- 
mioctodów], o cizem niedawno óbs'zernie pisaliśmy, nile 
.pozostał bez eclia. Mnainoiwiieie onegdaj umieszczono, 
•całkowicie w .myśl naezych wskazań, na rogach i krzy 
żowani-ach Ulic. w centrum mliasta, wielkie tablice o- 
istrzeg^wicze z napisem: „  Auto 6 kilm.“ .

'Mioże treść tych tablic ochUodm wireszcie tych li­
cznych nasizycih auitomolbilistów, którzy przyjeżdżając 
do Zakopanego uprawiali dotychczas .po ulicach mia­
sta popisy w wyściiigowej jeżdiziie, klońcizące się cizęstb- 
(Kroć nieszcizęśliwemi wyj adlkami.

O OŚWIETLENIE DWORCA KOLEJOWEGO W 
ZAKAiPANBM E LE K TR YK Ą . Zakopane z każdym 
rokiem coraz bardziej się emropeiiziye,, na każdym kro 
ku widać postępy, ulepszenia, troskę i zapobiegli­
w o ^  co zasługą jest ni'estrnd'zioneg'0 biur mistrza za­
kopiańskiego posła Kozłowskiego oraz przewodniczą­
cego Komisji Klianatyciznej Dra Diehla, Zdziałano 
bardzo wiele, jest jednak jeszcze dużo do zrobienia!

Jedną z najpiwniejisizych spraw byłaby zaprowadze­
nie światła elleikitryciznegio na dworcu kolejowym. 
Jakże bowiem nędżnjie 5 ponuro przedstawia się dwo­
rzec kolejowy tej letiniiiej stolicy Polski w  aiwietleritu 
elabjch kaganków naftowych! Dziiwnem jest, że do­
tychczas nad tern nie pomyślano. Jnżeld w Krynicy, 
gdzie urządzenia i sieć elektryczna jest w  dość pry­
mitywnym stanie, zdecydowało się Min. Kolei zapro­
wadzić światło elektryczne, to chyba i-w  Zakopanem 
należą toby to sarno już dawno uczynić!

Niema prawie wyicrieiozilci zagr mroźmy eh gości czy 
Zjazdu, któryby nie ,gaiczepil“ąo Zakopanie, choćby 
więc ze względów reprezentacyjnych (pomijając wziglę 
d y  propagandowe dla podniesienia. nas.zycłi letnisk i 
zdrojowisk) należałoby tern jalk najprędzejąsię zająć!

'Powyżśizą. sprawę polecamy gorąco miarodajnym 
czynnikom, w szczególności Ministerstwu Kolei że­
laznych. D.

Na szerokim świecie
Tajemnicza tragedja rozegrał i się w ; brominym po­

koju umeblowanych w Rzymie przy ulicy Borg.o Pio 
3. Oto 1 ban. rano właścicielka mieszkania zapukała 
do drzwi pokoju, wynajętego pewnego Polakowi, p. 
''■takowskieimu, chcąc się go  zapytać, czy już odebrał 
pieniądze z kraju, które miał rzekomo otrzymać od 
rodziców — odda/wina już bowiem ów gość zalegał 
e apłaccijiem czynszu. Zamiast odpowiedzi usłyszała 
ona tylko stałe jęki, wychodzące z makniętego nu- 
imeiru. Ofwujirzyw&zy drzrwi zapasowym kluczem, we­
szła do wewnątrz i zoibaetzyła młodzieńca, wi'jącego 
się z bcclów ńa łożlkiu, już prawie nieprzytomnego z 
krwawą pianą na ustach. Po zawiadomieniu poliaji 
przybył natychmiasi komisarz, który znalazł przy 
łóżku flaezeazlkę, zawierająicą jeszcze trochę silnej bru 
ciny. Denata odstawiono db szpitala św- Ducih':!, gdzie 
doktorzy gorliwie się n:m zajęfli, lecz widiząc, że stan 
jest prawie że beznadziejny, poprosili księdza polskie 
go, który się rodakiem swym zaopiekował. Makowski 
oświadczył, że przez omyłkę zażył trucizny. W  kiesze 
ni ach desperata znaleziono tylko dziesięć groszy, co- 
by świadczyło, że zachodzi tu zamach samobójczy. 
sa caem również przemawia nieregularne i hulaszcze 
życie młodzieńca, który od niejaklegoś czasu popadł 
w  nałóg pijaństwa i zażywania narkotyków. W  kon­
sulacie polskim nazwisko Bronisława Makowskie,go 
jest zapisane, jako stale zamieszkałego w Rzymró: ma 
on należeć do porządnej i zacnej rodziny.

*  *  *

oym amerykan k iego jenerała Perschlngk, 16-łetni 
młodzieniec, który przez cały rok sziklollny uczęszczał 
do handlowej akodemji w Lozannie, bawi obecnie w 
Paryżu, otrzymawszy od ojca pozwolenia spędzania 
tam swych wakacyj. Ojcie-c zgodził się zadośćuczynić 
prośbie syna, lecz pod warunkiem, że —  przez czas 
swego pobytu w  Paryżu, cnłopak wyuczy się jakiegoś 
rzemiosła. Młtidy Persclhing wstąpił jako elew do fa­
bryk" automobilów Citroen, gdzie przez ośm godzin 
dziennie kształcił się na mechanika .Jego towarzy­
sze p»acy„ zwykli robotnicy, .polubili chłopca i opo­
wiadają, o nim, że je s t . doskonałym i pojętnym ucz- 
tiiem, posiada niesłychany „apał do mechaniki.

Rzadko słyszy -się o wypadkach ponownej utraty

w-zrotku, raz już szczęśliwie odzyskanego. Takiemu 
tragicznemu losowi uLegł powieścóopisarz węgierski, 
Alek-ainder Gergely, któiry na wojnie światowej, bijąc 
się w Belgji, ociemniał z powodu trujących gazów. 
Leczony i operowany przez słynnego okulistę z Press- 
burga, w rokru 1921 odzyskał wizirok, i dhiociaż od cza­
su do czasu musiał się poddawać nowej oueracji, 
mógł jednak poświęcić się swemu, dawnemu a ulubio­
nemu zajęciu i pisywać nowele oraz powieści. Między 
innenii nlbońozyl w zeszłym roku piękny ,utwór, osnu­
ty na własnych pjnzeżyciach i cieripieniach z powodu 
wspomnanego i o  wyżej bra.gw,znego przejścia w' okre­
sie wojny światowej. Powieść tą —  która ,zdobyła 
autorowi sławę, tłómaczą ot^cnie na języki francu­
ski, nroni:ecikl i czeski. Ostatnio Gergely zajmował sta 
nowa-ko redaktora wtęgierskiego miesięcznika literac­
kiego mai na warsztacie romans oraz komedję. Parę 
tygodni temu, oczy jego zaczęły gwałtownie słabnąć 
— a nagle przed tygodniem zaui“.widział zupełnie. 
W  napadzie bolesnego iszału, niaszczęśliwy człowiek 
■chciał sobie odebrać życie, lecz żona zdążyła prze­
szkodzić, wyrywając mu z dłoni nabity rawtoiwer. 
■Syndykat dziennikarzy węgierskich zamierza gto wy­
siać do największych specjalistów, aby jeszcze raz 
aprótować ozy aie unia się .przywrócić stracony -wzrok 
niesBczięsnej ofiar ze wojny.

*  *  *

Gi-Jy JiUljuisiz Yerne pisał pół wieku temu swą fan- 
itastyciziną powieść: ąW 80 dniach dokoła św:ata“ , u- 
rwożano yże ten o.braz przyszłości nie zostanie zreali­
zowany je-zeae pm-aez kilka stuieca. Jeżeli uzyskano- 
by bezpośrednie połączenia, możnaby korzystając z 
normalnych środków lokomocji, jadąc z Berlina przez 
Londyn, Niowy Yonk, San Francisco, Syberję, Mo­
skwę .do Berlina objechać ziemię w 12 dniach i 23 
i pół godzinach. Gdyby jednak zaprowadzono wszel­
kie planowane Mnje powietrzne, to pudróż dokoła 
świata odbyłaby się znacznie .prędizej. Dziś przedsta­
wię s:ę ta kwes-tja w ten siposólb:

Jadąc aeroplanem ż Berlina s-taniemy w Londynie 
po 9 godzinach, stąd za 2 i pól godz. kur jerem bę­
dziemy w Sonithaimiprton; dalej —  najszybszy okręt 
przepływ i < licean Atlantycki w 5 i pół dniach, a z No­
rwegio Jorku przewiezie nas kurjer do San Francisco 
przez 4 i pół doby, skąd staniemy po 16 dniach po­
dróży okrętem w Jokohamie. Droga z tej miejscowo­
ści do Roja na zachodnim wyorzeżu Jaiponji trwa 2C 
godzin; z Hoji do Wftadywtostoku jedzie statek 3 dni, 
a 12 kurjerem syberyjskim do Moskwy, aby nas z te­
go miasta lotnik przewiózł w 16 godzinach d<) Berli­
na. Fo,vi ięteasjąc siprawtność całej komunikacji moż­
na cizas podróży skrócić o dobre 8 dni, a jeszcze prę­
dzej przefoędzie się tą przestrzeń, gdy zotaną wpro­
wadzone linje powie-trzne Noiwy Joćk—iSan Francisco 
i Londyn— iSiaugapore. Ptoozeikajmy najwyżej kilkana­
ście lat, a fantazja Vemi>igo przesnanie być... fanta- 
"dą! , >'■■■■■’.:

*  *  *

Doitychazoe miniemaino, że mola noszenia krótkich 
włosów u kobier jest wytworem 20 wieku. Tymcza­
sem wykazuje pewien uiczony frainciusM bezpodstaw­
ność tego zapatrywania. Oto jego wywody:

'Podczas renowacji katedry w Wytóington 0'dkryto 
szereg cennych fresków, wśród których dwa były do­
brze uroraymane i przedetaiwiały Sąd Ostateczny oraz 
Kmart wychwalanie Pańskie. Nieznany twórca tych 
fresków wziął jako modele postacie ówcizesnych ko­
biet, co można udowodnić patrząc na ich st.roje. Otóż 
te właśnie niewiasty mają przeważnie krótko włosy, 
obcięte w podobny sposób, jaki się to obecnie na każ­
dym kroku spotyka, tyllko poważne matrony nie pod­
dawały się tym wymagani tn ówczesnej mody.

Freski jjowyżisze pochodzą z rokiu 1S.S0 i są dobit­
nym dowodem, że obecne panie, a raczej czujni opie­
kunowie ich nadobnych główek nie wymyślili niczego 
nowego.

Wygnanie generała greckiego
Londyn. jF A T .) 8 bim. Teł. < iomp. donosi z A ten  

Generał Plastiraks, któiry wr 1922 r. po zdeteom- 
z-owianiu króla Konstantyna siwiorzyl komitet re­
w olucyjny otnzymał rozkaz opuszczenia kraju. 
Zarzucają mu, że przygototyał on powstanie w oj­
skowe przeciw obecnemu rządowi.

Sądzą, że Zgromadzenie Narodowe zostanie roz 
wiązane w  październiku. — <

RZECZY ZABAWNE.
Inspektor szkolny iw poludniowo-afrykaaskiej kolo- 

“ ji ^  aialu. przybył na imspelbcję jednej ze szkółek, 
iw pobliżu której płynęła rzeka.

_ Pb odbytej inspekcji postajiowił łnspeiktor wykąipaó 
jię  w tej rzece, ponieważ było bardzo gorąco i 'Wie- 
zwał uczniów ow ej szkółki, aby wykąpali się z nltn
Tb zem.

i/!łło:ps'y po-.zli z  uispektoi em. lecz ża-den do iwódy 
się n;e kwapił, co inspektor złożył ma karb respektu, 
jaki mieli dla jego osoby. W ykąpawszy się tedy, po­
chwalił ich zato, pytając:

—  Tb pewnie przez szacunek dla mnie n ie  chcieli­
ście się razem zemuą kąpać?...

—  O nie, parnie inspektwzie! —  odparł jedein z 
chłopców śmielsi żuj natury. —  M y rnie chcieliśmy iść 
do iwody, bo właśnie w  tern miejscu, gtdzie pan inspe­
ktor się kąpał, widzieliśmy wczoraj trzy duże kroko­
dyle...

Jaką iiuiinę zrobił potem oświadczeniu dos+ojniŁ 
szkolny —  łatwo można s-obie .wyrbrazić.

ŚV 1AT N A  OPa K. /
Dziś -szedł środkiem ulicy Szewskiej chłopak od in­

stalatora wodociągowego i niósł nowy biały, porce­
lanowy 'klozet na głowie, jak hełm

...No —  i już! tyle!... ^

ZMARTWIENIE.
Ludzie mają pecha, to trudno! Nawet ImmergKick 

nie zawsze ma szczęście!
Wie o tern dobrze zwłaszcza ciocia Teofila Immer-

glhckowa; to też zohaczywszy raz na ulicy dziecko,
rozszlochane nad zlbitym przez nieuwagę dzbankiem 
mleka, pogłaskała je. mówiąc e ciężkiem westchnie­
niem: v'

—  To trudno! '.Każdy ma swego „Gońca K-akow- 
^skiego'4!...

------------------------------------------------ i
QUI PRO Ql'0...

Na wczorajszej -prenujeirze „Quiproqua“ siedział w 
fotelach jakiś łysy. opatony jak podeszew, tłuścloeb, 
bijący za każdem niemal słowem OKtorów, gromkie 
oklaski. iGay trzeba było, czy nie. ryczał ów rozroa- 
szysty wiJz tubaiłnym śmiechem na całą salę.

■W pewnym momencie umiej udałym nie wytrzy­
mał sąsiad tluściocha; reagując, głośno:

—  Jak się można z tego tak śmiać! Toć to stary 
głupi wic!

No i 'Wszczęła się awantura, bo tłuścioch, jak się 
okazało, hreeżkosiej z Polesia, zrozumiał, że to o „sta­
rym, głupim widzu“ imowa. (Agiairyk).

 ) ( -----------
—  J ona; iBekackteirl... Jest Jon as Bekeckter?
—  Jest!
—  Jesteś 'pan obwiniony o spekulację dolarami.
—■ Jakie ,spekulacje?!
—  A coś pan robił z dolarami, jak spadały?
—  Nu, to ja je podnosił!... Czy nie wolno p»>dnies:ćT 

jak eosz komu spadnie? Przecie ja- za to płacił moje 
pieniądze! A pan sędzia/by nie podniesił 100 złotycn, 
jakby une mi' tu wipadły na żernie?

Ale mimo to Jonas iBekackter poszedł ma pół roku 
do więzienia, a „Nowy Dziennik" .napisze sążnisty 
artykuł o prześladowaniu mniejszości narodowych w  
PoAsce.

  X------
—  Co to jest automat?
—  To jest t,o, kiedy szachista, siedząc w czasie ule­

wy w kawiarni i nudząc się % braku partnera, sam 
ze sobą rozgrywa partję i sam sobie daje w końcu 
mata.

— — - X - - ------
—  Jak najtrafniej spolszczyć wyraz automobil?
—  Samosmród.

OO KOMU GROZI.
—  Nie wiesz dlaczego nigdy nie widać ani Ostrow­

skiego, ani Kowalikofwtskiego wśród elity Krakowa 
na w  randzie gEs.planady"?

—  Co? c i dwaj .przedstawiciele „D. U. 'P.“ ? Czyż 
nie wiesz, że na siedzeniach krzeseł w „Esplanadzie1* 
wystaje ipełno gwoździ?...

(Agaryk)- ,
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Lenin i Ępyóla.
(t. j.) Setinacyjine to. zestawienie nazwin-k dwóch 

ludzi niezia slodnde bardzo ■wylbiltaiyi&h l̂ooz nie mają­
cych ze sobą nic wspólnego., uiyteim zostało jaiko ty­
tuł dużego artykułu, który ukazał si*Q w  jednym z o- 
etatnich nunueirólw Ibuidapesziteńslkiegio ,jPes.ter 
Lloyd'u“ .

Autor rzeczonego airtyłklułiu, dr Ałekśauder Fetiro- 
v iw  (wnłoeikiująic po pisowni, 'Węgier), zaczął go od 
twierdzenia — nie popartego żadnymi dowodami —» 
jakoiby „Jezuici. zarwadi z rosyjskim rządem sowiec­
kim umowę, mającą na celu zwalnzanie, a, o ileby ssę 
dało, zniezicizeniłe całkowite t. ziw,. „Carskiej cerkwi 
rosyijsiko-prawoBlawmeij11. iBeiz|pośrednio jednak pio tern 
zaznacza, iż nie jertto palklt, dokonany między Rzy­
mem a “Moskwą, albowiem „polityka watykańska 'by­
wa zlbyt ostrożną, by ni© Hozto  ją ze względami, ja­
kie jej narzuca poiczmctie .posiadanej prizez nią potęgi 
etycznej oraz świadomość, iż ma baiczyć na utrzymy­
wanie wolnych od zarzutu stosunków mrędzynaro- 
dowyich“ . Nie jest to czemlś dziwinem, gdyż,, jak t.wier 
dzi dr. P,, ..Towarzystwo Jezusowe odważyła się już 
nieraz w ciągu swieg® cizltereichsetnego istnienia sta­
nąć w otwartej sprzecznoślcii z polityką zagraniczną 
Knuiji rzymskiej11.

Gdyfby nie to, ż,e powyższe wywody czytamy na 
szpaltach,, W fź  jak bądź, poważnego pisma, możinaiby 
przypuścić, iż marny przed solbą jakiś niiazlbyt udany 
żart w rodzaju tycihi, jakie pojawiają się na „prima a- 
priliis11. Ale idźmy dalej!

i&aznaazywiszy, że Obecny Papież interesuje się ży­
wo zje Lnoczttuiem Kościoła wsiahodniego z zachodnim 
i ze dzięki piopainciu sfer katolickich w e Francji po­
wstał ruich, zmiiienzający do ratowania „rosyjskiego 
ehryrtjamzmu", podnosi autor omawianego artykułu, 
iż mimo to ,,uczojowSe Lenina i Loyoli zawarli przy 
mu nze dla .rozgromienia byząntyyslkn-eacskiiej cerkwi 
rosyjskiej zapomocą komunistycznej „żywej cerkwi11 
sowietów11. Cerkiew ta, przepojona duchem pierwot­
nego chrzęścijaństiwa, ma go rozwinąć i oddać na 
usługi bomuin>tymiyeih rządów soiwieidkich (sic!).

1P 0 naszkk oiwaniu dziejów „raskołu" (sekciarstwa) 
rosyjskiego, t. j. „schizmy w j-'ąch5zmoe“ , przychodzi 
autor do oryginalnego. wniosku, że „celem nowej cer7 
kwi rosyjskiej, działającej w  duchu Lenina i Loyoli 
( ! ! ! ) jest właśnie pogodzenie ze sobą najrozmaitszych 
sekt rosyjtekiicih za pomocą przewrpito-wej .wielkiej gmi­
ny komunistycznej. „Cóż znaczą woibeic tego —  pyta 
on —  różnice między Rzymem a Byzancjiumi, cesa­
rzem a Papieżem, Słowianami a Germanami? Wszyist-, 
ko to należy do przeszłości. Nowy człowiek musi po­
siadać nową wiarę. A  te dają mu Lenin i Loyola, 
związani ścMem przymierzom. Są oni ob ij bezsprze­
cznie spokrewnieni duchowo (!!!) i posiadają joitrzeib- 
ne doświadczenie11.

Na poparcie tej tezy przytacza dir P. dzieje jezuic­
kich mieyj (kblionji) w  Paragwaju (po rok 1768) i 
twierdzi, że, po bezstironnem zbadaniu odnośnych źró­
deł historycznych, przedstawiają s.ię, juko ,gm 'ny 
komunistyczne z przymusem pracy przumysiiowej po 
miastach, czysto .jnosyjeką11 autonomją po wtsiaieh, i, 
siłą zbrojną, Nużącą im za środek ochrony. Byłą to 
więc dyktatura pirolefa.rjaitu, fcieiroiwiaa.ego w duchu 
pierwotnego chrześcijaństwa przez sowiety jezuickie, 
złożone z Trockich, Rykwwióiw,, Zśnu wiewów i Kamie-

Wiadomości gdańskie.
Gdańsk, 10 sierpnia 1025.

W  nąjfliiiżiszych dniach ustępuj© z <tu|t. Rady Portu 
l>r Sławski, jeden z pięciu polskich jej członków, 
przenosząc się na stałe do Poznania, gdzie ma otwo­
rzyć kaimaelairję. adwokacką, -Dr iSławiski, wybitny 
prawnik i ekonomista, mateża] do najtęższych głów 
polskiej delegacji Rady POrtu i oddał Państwu Pol­
skiemu niespożyte usługi, przy organizacji gdańskiej 
Rady Portu, ciesząc się równocześnie dla zalet towa­
rzyskich ogromną sym)patją i. popularnością wśród 
■najszerszych kół tut. PóJomjii. Żywotne interesa go­
spodarcze, handlowe i ekonomiczne naszego Państwu 
wymagają, aiby następcą Dra Sławskiego w polskiej 
delegacji t'Ut. iRaidy Fontu izjotat również wytottny 
•prawnik i ekonomista, znający dokładnie miejscowe 
stosunki handlowe i gospodarcze.

■W art,: hWaikią o biskupstwo gdańskie11 podnosi 
ostatnia „Gazeta Gdańska11 niekonsekwencję w po­
stępowaniu tut. Niemców katolików, którzy pragną 
dla Gdańska utworzenia własnego biskupstwa., a nie 
postarali się dotąd o odipowiiedhie schronienie i po-

niewó|w w habicie mniszym'1.
M  jednego nie przytoczywszy realnego dowodu, 

co do istnienia duchowej Współpracy Jezuitów z rzą. 
dem sowieckimi, kończy swoje wywody dr Petroyiicis 
twierdzeniem,, od którego je zaczął: „Wypędzeni dnia 
3 sierpnia 1768 r. z Ameryki południowej prz«z rząd 
hiizpańtefci, rzucają się teraz Jezuici w chaos rosyjski. 
Apostołowie najidhytazejisze., potęgi duchowej, ugrun­
towanej przez Lopł-wa de Recalde, noszącego nazjwi- 
S'ko siwej posiadłości Loyoli i uczniowie twórcy naj- 
więjkszego ze znanych przewuonów socjalnych, W ło­
dzimierza lljanuwia, zwanego Leninem od katorgi 
syihirsfcieji, gdzie był więziony, rozpoczynają swe dzie 
ło djaibdskie11. '

po przeczytaniu tego ciekawego, jako objaw czasu, 
artykułu, p.zyichodiźi się logicznie do wniosku, że Jer 
izuiici stanowić muszą jedną z najważniejszych podpór 
katolicyzmu, skuno ich wrogowie nie ustają w szka­
lowaniu oid X V I wieku aż do dni ostatnich.

PIrzyzmać atoli trzeha, że dr Peitroviicis wziął rekord 
wśród oszczerców! tego zakonu ,przedstawiając go 
jako sojusznika sowietów. „Hoher gehtts niimimwr!11 — 
■jak móWi Niemiec.

RUCH WYDAWNICZY.
„ŚPIEWAK ŚLĄSKI". Miesięcznik muzyczny, ur- 

gan kół śpiewacz,ych na.Śląsku. Nr. 7 przynosi spra­
wozdania z,e zjaódów' Kół śpiewackiich Śląska, jaki 
odbył" się w ostatnich dwu dniach czerwca br. przy 
współudziale 4.800 śpiewaków. W artykule ,,ł'o zje- 
źdiziie11 snuje redakcja na ten temat refleksje poeie- 
eząjące, bo stwierdzające żywotność idei śpiewaczej 
i rozrost zamiłowania do tej pięknej sztuki. Smutne 
natomiast i cierpkie uwagi dostają się komu nai^zy 
w artykule ..iZjaad Śpiewacki u prasa śląska*1. — 
Sprawy statystyczne związku, relacje z ruchu towa­
rzystw, obfita kronika i iwiadomiosior o nowych wyda­
wnictwach uzupełniają treść tego interesującego wy- 
dawniiotiwia, które po wonno znaieżć się w  rękach wszy­
stkich, którzy zajmują się ruchem śpiewackim -w Pol­
sce, zataczającym coraz szersze kręgi. Stour.

bory dla obecnego admtoisutątora apostolskiego. O  
'beena gloiwa Kościoła Bisknrp OtRourfce, zamieśzkiujł- 
dotąd skromne miesZkianko w zaikładzie sióstw BlżbŁ 
tamek, nie posiadając odpowiednich poborów i ujpo-. 
sażenia. W  poibliskiej Oliwie dawnej siedzibie opa ótw 
stoi pustką oteizerny pałac, nw izamiie sdkany od woj­
ny p-zez nikogo, idealna siedziba dla dostojnika i gło­
wy Kościoła katolicildipgo w  Wolnem óEeśoie. Ale- 
tut. niemieccy katolicy nie mieli dość energij1.. żefey- 
wystarać się o wyznaczenie odpotwiededioh pobotów 1 
pomieszcizenia dla biskupa OiRourkiego, ale obeonie- 
fortują z całą enengją oderwanie 'Wolnego Miasta od 
polskiej dijecezji Chełmińskiej.

Tut. dyrekcja kolejowa czyni zabiegi w minister­
stwie kolei o uzyskanie kredytów na budowę drugie- 
toru ze Soipotu do Gdytni. Po wylbudowanm te'go toru 
dochodziłyby Wszystkie pociągi lokalne, wychodzące- 
•z Gdańska nie do Sopotu, leiez do Gdyni, jako stacjż 
końcowej. Natomrias't polskie władze skarbowe zamie­
rzają przenieść rewizję celną z Gdyni do Małego Ka 
cka. W . P,

Feliks Rybicki: „4  chóry żeńska*" 4 ,yNoc maj "twa"
na chór m;'°saany, .Nafct. Gebethnera i W olfa rw War-, 
szawie oraz L. luzikowsldego tamie.

Cztery zgrabne piosnka utalentowanego autora: 1). 
Limba; 2) Nadeszła wiosenka; 3) Dzwon; 4) Serena­
da —  będą mile przyjęte przez dyrygentów zajmują 
cych się muzyką zbiorową żeńską i powiększają sżczu 
płą dotąd literaturę tego zakresu chóralistyki. -— li­
twory posiadają melodje, romsuuite na interwallaich.. 
niezbyt odległych, posiadaiją ujmującą śpiewność,, 

harmonja trzygłosoiwa niewyszukana i. nte trudna, czy­
ni je przysTępnem.i dla śpiewaków i dla słuchaczy. 
Do najpiękniejszych zaliczyć mi wypada piosnkę Nr. 
2 ..Nadeszła ■wiosenka11, której melodja, oparta o e-- 
tektowmą hairmunizację, zdoibędzie wielu .onęinych wy­
konawców, również .Jbere.na.da11 posiada wiele ciepła, 
jako całość .du-konaie pomyślana.

•Kwartecik mieszany ,,W noc majową1* za-liczyc wy-. 
pada do lepszych utworów z zakresu chóralistyki, ja­
kie pojawiły się w  ostatnich czasach. St. Bursa.

Antonii Fepdynianjd Oseudowaki ogłosił drukiem
wi-pomnitnia i szkic© z pinzied lat dwuidzEeistu (1904—  
1907), ohe.jmitująice okres, wojny rosyjsko-japońskiej i' 
rewolucji 1005 roku. Wspomnienia nOBzą tyituł „Od 
szczytu do oitchłani11. Aiuińor w wojnie rosyjsko-japoń­
skiej brał udział w charakterze rzeczoznawcy tedbui- 
oznego, jęduoczeiśmie zaś czymniie interesował się ru­
chem wolaoścr.ioiwiym, kitóry ogannął olbrzymie obsza­
ry Rosji europejskiej i azjatydkiej. Zaufanie wapół-. 
obywateli wyniosło glo na stanowisko prezy-dmi-ta 
tymczasowego rządu rewGlucyjnego na Dalekim 
lYschodziie^Plrzyszła re'akicja L Osseudorwski za udział 
w afcejE przeciwrząidiowiej skazany ziostał na półtora 
roku twierdzy. 8'wemiu poibytawi w więzieniu zat.dizaę- 
«za  autor moc oiliseirwacjii: żydie wtięziemne i psychika 
jego mieszkańców, Więźniów polityciznyidh i krymi­
nalnych, nie jest dla niego, tajemnicą. Fascynująca 
treść kdążiki sprawia, żie ceyrtia się ją z hiesłabnąc-eiiD 
zaciekawieniem. tiNakład Gebethnera j Wolffa.). : J f

KAZIMIERZ BARTOSZEWICZ.

W  dziesiątą rocznice.
(Ostatni# dni Mioskiwy w Warszawie).

9;
■Wracam i zachodzę do „W ojeieoham owa", jako 

do małego „kłobuku politycżnego11 i dobrego miej- 
-sca obesrwiacyjnego * ). Stoją przed nim "długim 
s.ze.reg'iean przteiz całą ulicę W ierzbową i Czystą 
niem ieckie kuchnie wojsko-wie. Przed samym skle­
pem na jednymi z wózlkóiw siedzi czterech jeńców, 
żołn ierzy rosyjskich. K ręcą papierosy, śmieją się, 
rozmawiają.. Na wą-skim chodniku pełno cieka­
wych, zwłaszcza żydówek. Jakiś żyd zbyt się zbli­
ży ł do iwóizika. od strony plami, żołnierz nagłym 
ruchem skierował ku niemu karabin. .Żydek rzucił 
się w bok, tłum w* nogi... skończyło się na stra­
chu. .

W  W ojciechow ie dowiedziałem  się, że wczoraj 
cd giodz. 5-ej popołudniu aż do późnej nocy w y­
sadzono fabryki Bermana-i Schwedtego,-Hantkego, 
Geislera, Zielińskiego. HirsEowiskiego —  spalono 
też „nawodne11 doińki na brze-gu praskim. Jakaś 
dama opowiadała, że takiego przepełnienia w  koś­
ciołach w  dzień zwyczajny, jakie było dziś rano, 
dawno nie pamięta.

W szyscy opowiadają o oficerach, któirzy zaspa­
w szy w ylatyw ali pędem z hotelów, szukali doro­
żek i padali wr ręice niemieckich patroli. 0  Bristol 
i Hotel Europejski odbiło się kilka kul. Z ulic nad 
W isłą chronią się ludzie do środka miasta. Z...

* ) Sklep i kanltor akćyjtaej fabryki mebli, znajdują­
cej się- w Kamińsku (ikiołio Piotrkowa, później szpital 
dla legljomistów). Okma jego wyicihiuidzą na plac Saski 
wiprotst cerkwi (soboru). W  sklepcie i kantorze pracio- 
wrałio kilku' urzędników (stąd ,Mub“), a między liimli 
Z., jeden z uiczestuilków 1863-roku, do którego zawsze 
na pogawędkę zachodzili osiwiali weterani powsta­
nia.

drży o swoją żonę, mieszkają bowiem na Bednar­
skiej —  chce gwałtem  lecieć do domu mimo nie­
bezpieczeństwa. S. rozmawiał z jakimś oficerem 
niemieckim, m ówiącym  po polsku; wyraził on zdzi 
wierni©) że ®e strony miaista nie było żadnego po­
witania. Przed hotelami „Bristolem 11 i „Po lon ją11, 
gdzie stanęli wyżsi wojskowi, widziano żydówki 
■wręczające zwycięzicom kwiaty... Palą się dworce 
petersburski i brzeski... Pfclepy na Nalewkach i w  
„Gościnnym D-worze11 za Żelazną Bramą są pra­
wie wszystkie zamknięte —  wiogóle w całej dziel­
nicy żyidowiski-ej bardzo mało jeisl sklepów otwar­
tych.

■Z 'Wojciechowa idę do „Tygodn ika  Ilustrowane 
go “ . Po drodze społylkam dwa samochody niemie­
ckie. Różnica' nietyliko w  ich barwie, ale i w  jeź ­
dź ie. K ied y  rosyjskie huciząic, jęcząc, dymiąc pę­
dziły, -jak strzała, niemieckie przesuwają się po­
w oli i cicho, płyną jak łiodziie po spokojnych fa ­
lach... Pewnie dlatego, że siedzący w nich ofice- -j 
row ie chcą się przyjrzeć miastu. .

Na rogu Królewskiej grupa ludzi czyta oglło.sEe-i 
nie, przylepione na słupie latarni elektrycznej! 
Jest to odezwa ks. Leopolda, drukowana na żół­
tym papierze, zgodna w treści z tem, co H. mó­
wił. Ty lko  przy końcu grozi ks. Leopold karą 
śmierci tymi,, co ułatwią ziamaoh3r, lub wiedząc o 
nich nie doniosą o tern władzy.

spotykam  zarządcę drukarni „G azety  W arszaw­
skiej11 i „Dwiug roszówki11. Obie przestały wycho­
dzić. Chodzi mu zatem o to, aby „Dwugiroszówkę1* 
przywrócić do życia pod innym tytułem i inną 0 - 
czytwiście redakcją...

W' „Tygodn iku11 Lenc opowiada z pism rosyj­
skich, które wpadły miu w  rękę, 00 mówili w Du­
mie Milukow i Czieicheidze. Sens ich przemówień: 
„Znów  okłamujecie Po laków  —  teraiz dajecie ina 
autonomię, k iedy Niem iec bierze W arszawę".

Przynieśli do redakcji pierwiszy numer „Kuirje- 
ra Narodow ego11. W yda je  go Benedykt Filipowicz, 
b. współpracownik „K u rjera  W arszawskiego", Ga 
liojanin od lat 40 zamieszkały w  W arszawie. Za­
czyna pismo listem otwartym do Kazim ierza Za­

lewskiego, ze wizględu na wypowiedziane przez 
niego „eatpe diem " w  chwili, kiedy przeć 10 la ty  
zamieniał „W ie k "  na krótko istniejącego „Ktui je ­
ra Narodow ego". F. wznaw ia t.en, Ąitiuł, k iedy na­
deszła „pora w ielka dla pracy Jla dobra narodu- 
i ukochanej ziemi, w dobie przełomowej, na którą 
naród polski sto łat cackał11.

„Kur-jer" przypomniał mi, że nie zanotowałem 
umieszcEonego dziś w  pismach sprawozdania z  po­
siedzenia rosyjskiej Rady Państw a.. Pam Dumo-, 
no, ów  w róg nasz zacięty, .roztkliwraś się nad czer­
woną od krwi ziemią polską. Unosił się nad zasłu - 
garni „szilaehetniegio narodu" i nad bohaterstwem 
kobiet polskich, Drugi nasz podobny" przyjaciel,.. 
Neiihardt, płakał również nad na-.,.zem „nieszczę­
ściem11. nad losem, każącym nam walczyć we wrę­
gi ch sobie zastępąćh i zakończył słowy: „O dw agi 
Polacy, z otwartą duszą stoi przy was siostra wa/- 
sza Riosja11... Meller Zabomelski zapowiadał pożą­
dane rozstrzygnięcie bolesnej spirawy...

I  to się mówiło w tej Iiz/bie, która chciała' spa­
czyć nawet nędzny samorząd miejski prze® Dumę 
dla Królestwa uicliwalony, która kazała prezesowi 
B ady miejskiej przemawiać tylko w języku rosyj­
skim.

W  odpowiedzi na te czułości zabrał gios mar­
grabia W ielopolski. Oto końcow y uistęp jego de­
klaracji: „W  historycznej chwili ciężkich doświad 
czeń, uważamy za swój obowiązek oświadczyć^ 
że droga, którąśmy obrali na samym poezą*ku 
wojny, nie za leży od biegu wydarzeń na teatrze 
działań wojennych. Bez wahania zostajem y na 
niej, w  gigantycznej wojnie spełnimy nasz obowią 
zek do końca." (G losy: brawo!). „Z  nadzieją i cał- 
kow item  zaufaniem w itam y pio bratersku w ycią­
gniętą do nas rękę Rosji, gorąco witając, w szyst­
kie oznaki pojednania..."

Wstąpiłem do redakcji „Św iata". Otwarta, ale 
pusta. Ty lko  woźny pnziechadza się pc pokojach.

W róciw szy około 2-ej do domu, chciałem tele­
fonować. Dzwoniłem daremnie —  połączenia przei 
wane.

KONIEC .
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
PIŁKA NO ZNA

CZARNI (Liwów) W  KRAKOW IE.
W  oba dni świąt gościć bidzie w Kraikowi I. L. 

K . S. Ozami, najstarszy klub lwioiwSki. Ozairni nałożą 
■obecnie do najsilniejszym kiulbóiw Polski, a we Lwo­
wie są oni jedynie równo rządnym konkurentem mi­
strza Polski — Pogoń’ , jak o tern najlepiej świadczy 
ostatni wynik 2:2.

Po tylu nieudałych imprezach z Multami zagrań’ 
cenymi należy się spodziewać, że< dwudniowe zawody 
Jutrzenki i W isły z Czarnymi, drużyna rzeczywiście 
silną i ładnie grającą, należeć będą do najbardziej in­
teresujących.

W  sobotę wystąpią Ozairni przeciwko Jutrzence, w 
niedzielę przeioiiwkto Wiśle. Oba ^potkania odbędą się 
na boisku Jutrzenki. ■

Bliższe szczegóły w  afiszach.
REPREZENTACJA LWIOlWA—(WĘGRY PÓŁNO­

CNE 5:0. (1:0).
Lwów. 12 'hm. Gira spokojna i ładna. W  skłtad dru­

żyny Lwowskiej wioh'odzt'li: bramka: Winnicki, obro­
na: Kwieciński i Redier, pomoc: Witkowska, Schnei­
der i Moor, napad: SCoueoSc Wacek, Slteiuermonn, 
Chmielewski d ISoibakie wicz. Przewaga rdprezentanoji 
aczkolwiek rezultat cytfinowy zbyt dla niej wysoki. 
Węgrzy zasłużyli najwyżej na 1 bramkę. W  drużynie 
lwowskiej najlepszy Stenerman, kitóry strzelił 3 bram 
ki, Schneider i Wfoikowiskl (strzelił jedną bramkę 
z rogu), oraz 85ionecki (1 bramka z karnego). U Wę­
grów najlepszy Schlosser, oraz środków i gracze po­
mocy i napadu i bramkarz. W iązów 2500.

TOEREKYES (Budeipeiszt) —BAiŁTYK 8:0 (3:0).
Toruń. Silna przewaga gości przy ładnej grze głów 

kami. Technika gry drużyny węgierskiej wysoka. 
Bałtyk grał słabo. Przy dobrycn chęciach rezultat 
dla Bałtyku mógłby być pudiwojony.

HAKOAH I RAPID  WE LW OWIE.
Za przykładem Warszawy, która zorganizowała 

mecz Hakoah— M. T. K „  również we Lwowie organi- 
■Wuje się międzynarodowa impreza piłkarska. treścią 
której będzie mecz Haikoah —{Rat i‘.d, 'rozegrany w  
dniiu 22 bm. na boisku Czarnych wg Lwowie. Impre­
za ta budzi zrozumiałe zainteresowanie wśród lwow­
skiego światka sportowego. Według krążących wia­
domości następnego dnia Hakoah ma grać w  Kra­
kowie, przeciwko Cracovii.
TNOWY SUKCES SLAYJI CZESKIEJ W  TURCJI.

Po  zwyoięstwto Sławjd nad drużyną tiuredką w Kon­
stantynopolu —  FC. Galaita Serail, drużyna praska 
■■odniosła w dniu 10 'bm. nowy siuikces, 'bijąc PC. Fener 
Jtagtthe 5:0 (2:0. Pofkc uana drużyna należy do naj- 
■silniej-izych drużyn turedkiiicih w  Kx me tan t ymoipolu.

o : : o ■

PIŁKA WODNA.
PIłJKA WODNA W E LW OW IE.

Zawody o mistrzostwo okręgu Lwowskiego w  piłce 
wodnej przyniosły zwycięstwo. drużynie A . Z. S., 
k tó ry  poibił w finale Ha6lmoneę w stosunku 2:0. W y­
niki półfinałów: Hasmonea-riOzanm 4:3, A. Z. S .—  
Pogoń 4:1.

19 L A T  MISTRZEM POD RZĄD.
Wielką sensację wywołało w  Szwecji utracenie ty ­

tułu mistrza Szwecji w piłce wodnej przez Kappsim- 
łdngs Kłulb, który <piialst®wał mistrzostwo Szwecji 
przez łat 19 z rzędu. Szczęśliwym ‘zwycięzcą ■został 
drugi Idulh sztokholmski C. S. Neptun, który pooił 
swego przeciwnika w stosunku 4;4 f  5:1.

KOLARSTWO.
BACZNOŚĆ KOLARZE1! Na mocy zlecenia Z. P. T. 

K. z 30 lipca br. ponuiozono K . K. C. i M. organizację 
mającego się ódbyć w  dniach 15 i 16 sierpnia btr. 
zjazdu Tow. kwlan>kach w Krafcowro, Ponieważ atoli 
Kraków, jak każde inne większe miasto w porze wa­
kacyjnej, jest opróżnione^ a celem zjazdu jest propa­
ganda, organizator zjazdu K. K. C. i M urządza ten 
sjaizd w  Zakopanem za zeiziwodenie Z. P. T. K. z na- 
Sitąptująicym programem:

I. a) Dla kolarzy ćizynnycih zlbiorka w sobotę dnia 
15 sierpnia godz. 7 rano w  No wym Targu. (Wyjazd 
z Krakowa po* ćągiem osobowym o gOdiz. 23j35, albo 
iposp. o godz. 2.35). Następnie z Nowego Targu przez 
Gzarny Dunajec, Phochołów do Doliny Kościeliskiej 
j  do ZakO] unego, gdzie przypuszczalnie staniemy o- 
koło godz. 16 popołudniu po zwiedzeniu Doliny Ktaś- 
■■ciei ckłej. b) Dia osób bez rowerów odchodzą pociągi: 
Z Krakowa 28J36 osob., 2.35 posp., 7j35 posp., SAO 
osob. Przyjazd do Zakopanego 6AS osob, 3.00 posp.. 
12.50 pop., 15.45 osofb.

II. W  sobotę dn:a 15 sierpnia ogólne zebranie zjaz- 
-du w sali. Sokoła, podczas kitórego wygłosizoue będą 
referaty na temat kolarstwa .przez ewemt. zgłoszonych 
prelegentów przy uczestnictwie zaproszonych czynni­
ków  mejcowytcih władz i urzędów.

Pio zebraniu impreza sportowa.
HEL Niedziela 16 sierpnia o goidz. 7 rano wycieczka 

■do Morskiego Oka rowerami!, wizgi ędnię autami. Po­
wrót około godz. 18 wieczorem.

Odjazd koleją 16.20 posp., 28.00 osob.
Przyjazd Jo Krakowa 23.30 posp., 5.40 osob.
Karta .uczestnictwa w zjeździe zł. 2 od osoby.
Dla uczestników zjazdu, którym czas na to poztwoli, 

projektowane są w dniach następnych krótsze luib

Szybka kar jera najlepszego szybkobiegacza
Krótkodystansowiec Huberr Huben — Jest on obok Nurmiego najpopularniejszym

sportowcem  świata.
często czas 10,7 sek. i 225 sek. na 200 m. Pełen otu-Karjera sportowa mmefta Hulbena zupełnie przy­

pomina warunki, w jakiich wybili, się Nuirmi, Paddoek,, 
Ahrabamis itd.

Dziś już nazwisko. Hulbena jest tak popularne w 
Niemczech, że niema chyiba dziecka, totórefoy nie wie­
dział®, toto z rodaków jego jest najlepszym szybko­
biegaczem świata.

Nazwisko Hulbena efletotryzuije tłumy i wystarczy 
obecność jego na trybunie, by hoiska były zapełnio­
ne pulbCiieznością, a hołdy, jatklie Niemcy składają 
rodakowi swómfii —  najlepszemu sportowcowi, zupeł­
nie nie ustępują manifestacjom, jakie ongiś odpra­
wiano na cześć bohaterów narodowych. Dopiero w 
dniu 26 czerwca 4020 gpk|u występuje ;po raz pierw­
szy publicznie 22-letnd Hiulbeirt na bieżni, wygrywając 
bieg 100-meitirowy w czasie 10.9 s. Tegoż dnia w kon­
kurencji skoków zwyciężył mllody Huibert, przesa- 
d zając 5.8 m. w dal i 1,4 m. wziwyż. Początkowy ten 
s'Ukioep zachęcił Hicuib°ina do dalsizej pracy i solidne­
go treningu, rwsizą ofiarą, jaką Huber* złożył
na ołtarzu swojej ka.r.jery —  była abstynencja aitoo- 
holoiwa i tytoniowa.

W  tradyęyjjjyah dorocznych zawodach mistrzow­
skich okręgu zaichodniosreńsIkiegO uzyskuje Hubem 
nienotowany tam do . roku 1921 cizias 11.1 sek., poizo- 
stawając w tyle wsizystkiich faiwoirytów. Protesty pro 
tegowanych zmulsiły jury do poiwjtórzeuia biegu, w 
którym Hulbein n'adspOdziewau:e trasę 100 m. pokry­
wa w czas.ie 11 seflo, puznstawfająic nleuiieclkiego ów­
czesnego mistrza Essetema io 3 m. w t.y!e. >

Fakt ten zadecydował' o popularności dzisie'js'zego 
Nurmiego Niemiec. Nazwisko Hulbena stało się gło­
śne.

Na treningach w- 1821 r. uzyskiwał już Hufbert 
■WBUwmujiiiww .

dłuższe wycieczki piesize w góry, jak równ eż wycie­
czka kolarska z Zakopanego przez Nowy Targ, Pie­
ńmy, Sziczawiniicę, Piwniczną, Żegiestów. Krynicę, I- 
iwontoz, Rymanów Ltd., zależnie od okoliczności. 
PRZENIESIENIE W YsCIGóW  SAMOGHODOWYCH 

DO LW OWA.
iW związku iz mającymi ,się odibyć Targami Wschod- 

niemi we Lwowie, których termin przypada .w dniu 
5 15 września ib. r. A utomvbil!klub Polski postano­
w i  ipnzenieść wyścigi samochodowe na teren Mało­
polski (bez .zmiany daty wyścigów (8 wmześnia), za- 
równo, jak i1 warunków. Delegat Aut.mioibilklulu p. 
Bitsohan w  porozumieniu ?, zarządem iMs łopolskiego 
Klulbu Automobilowego ustalił trasę wyścigów mie­
dzy (MikoJajowem i (Stryjem na odcinku Bilicza. - -  
Wołam —  (Stryj. (02 kim. od Lwowa). Oprócz rze­
czonych iwyścagów odbędzie się 6 września1 konkurs 
piękność- samochodów organizowany przez zarząd 
Targów; Wschodnich, oraz w  dniu 15 Września ghym- 
kaina samochodowa i motocyklowa, organizowania 
przez iMalopolski Klub Automobilowy. Warunki wy­
ścigu samochodowego brzmią jak następuje: przed- 
bteg na >10 Mim. dla każdej kategorji samochodów iz 
osobna, a następni< ustanowienie rekordu szybko­
ści na przesil ze ni 1 Mm, w  którym tiarą udział m i- 
wzyny pa jednej rz każdej kate-gorjii, na zasadzie naj­
lepszego czasu uzyskanego w  wyścigu na ilO Mm.

NA ROWiERiZE (DOOKOŁA WENECJI.
Na początku bieżącego miesiąca odbył się dorocz­

ny bieg koi airbki na pmzestrzenii1 300 ldm. lookoła 
Wenecji. (Bieg ten bu)dz’'ł wielkie zaiintereiowamie ze 
Względu ma, to, że brało w  nim udział dwóch rywali 
kolarskich: Girandengo i (Binda, iz .którego drugi je j t 
zwyuięzeą ibiegu .kolarskiego naokoło Włoch. Wyścig 
ten wygrał jednak Girandengo pokrywając 800 Mm. 
w 13d l :30 sek. przed iZanagu, który (przybył za nim 
O pół długości. Trzecim był Binda, czwarty Bruneto.

LEKKA ATLETYKA
ZAIKOPjMNE MOliSK!" OKO.

(Bieg rozstawny Zakopane;—(Morskie Oko i z po­
wrotem —  e*osą —  odbył się zgodnie z zapowiedzią 
w  dn‘u 2 sietrpnia br. przy ws.pókid.Biale t.rzeicb szta- 
fet miejsoowyicth i 1 z Nowego Tarsu (Slckó), każda 
po 100 ludizi. Bieg obfitował w  szereg cóeka^wych 
momentów. Już od Jaszoznurówkl wyśc:g  prowadzi 
sztafeta S. N. T. T., uyskująic na punkciie kontrol­
nym na 12 tom, różnicę ok. 3 minut, od sztafety Sk>- 
koła I. w  Zakopanem. Na trzeciem miejscu idą o 7 
min. cokół Nowy Ta.rg i druga sizttafefa dokoła Za­
kopiańskiego, ziliożona z iapiych młodych b:egaozy.

W  następnym etapie (skróty na Piorońciu) p. Bujak 
Józef poprawia cza- Sokoła o półtinzeoiiej m"muty. Nie 
długo później sztafeta Sokół H. wyprzedza Sokół 
Nowotarski o kilkaset metrów i pierwszy Osiąga Mor­
skie Oko p. Sehide Kaz. z S. N. T. T  w czasie 1 g. 
56 m. Za nim w odstępa.ch kililkuimiiuiutoiwyoh przy­
biega resżta sżtafet.

W  drodze powrotnej sztafeta Stokióła otacza zawzię 
tą walkę z zespołem S. N. T. T., której punkt kiulmi- 
nacyyiy przypada na Cyhrłę, gdzie róźniica wypada 
na aiekonzyść Sokoła oktoło 7 minut-, które dopiero 
■ostaitnl za'WO'dnilk tej sztafery p. Andrzej Krzeptow­
ski W]’ tężaiącvm finLohem 'zdołał .zmniejszyć o 3 min.

•chy i nieprzepartej wofld żwyicięstiwa' stanął w .ynnze 
noku Hubert do drugiej wadfci, pćorwtrza przyn;Ooła 
mu niaptowodizemie, o miar'rzoefiwo państwa z Romerem 
i- całą ckitą sprinteirów nieuiiieekiich.

■Frzez nikogo n’,efaworyzowany, oczekiwał na Ubo­
czu sikiommie Hubert spotkania i już pierwszego dnia 
zwyciężył w  biegu na 200 m., przebywając trasę w  
czasie 22 sek.! Prawdziwa baitalja miała się jednak 
odbyć następnego' dnia w biegu na 100 metrów. —  
W pierwszym międzyibiegn odpada nadspodziewanie 
Ran w  waloe z GlaizCirem.

iDo finału zatem staje Hulbom i Glazer. Jiuż jednak 
■na 50 metrze ulega Glazer przypadkowi i. pada. Hn- 
ben uzyskuje tytuł mistrza Niemiec po raz pierwszy 
•i odtąd kroczyć zaczyna po świetnym szlaku zwy­
cięskim. %

i9ła'wa międzjnnarodowa. Hulbena datuje się od czasu 
zawodów o mistrzostwo Sźwecji w  GótefoOrgu. Nli- 
kogc z króiów —  sprinterów świaita, tam nie bra­
kło. PoicząiwMzy od AihtralljiCEyka —  Oanrze i koń­
cząc na Węgrze G&rO —  cała elita świata zebrała 
się na starcie.

■Olkirzyjk tryumf u wydobył się z piersi wszystkich, 
gdy młody Huben nadspodziewanie przerwał jak® 
.pierwszy taśimę w pięknym czasie r0,5 sek., osadza­
ją® efliite świata w iylie.

Gwaęjoim nie było końca i odtąd naźwisiko Hu- 
bena s.ra.je się niemniej popularne, niż Nurmiego. Dru­
gim etapem .wspaniałego sukcesu 'Hiulbena —  była 
ołiimpjąda pary-ka.

Z  zawrotną szybkością ugruntował sobie zatem 
Huben karjerę sportową i dziś już jest on obok Nur­
miego najpopu! mniejszym siportorwcem świata.

'Wyniki są następujące: 1) >Stzrafeta S. N. T. T . —  
czas ogólny 3 g. 10 m. 30 s., 2) Sztafeta Sokół I.
3 g. 44 m. 17 s., 3; Sokół H. 4 g. 5 m„ Szitaleta no- 
'WOtarska wycofała się z konkurencji, na 6 tom. przed 
metą.

Zawodnicy zwycięskiej sztafety otrzymali ozdobne 
żetony, zaś puhar wędrowny Sokoła w Ztd.opanem 
pr.zecbodżi. w tym rokn dla Sekcji Narc. 'llow. Ta* 
trzańskiiego, aż do następneg® sezonu kiedy niewąt­
pliwie : itoozioną zostanie zawi lę.a walka o dalsze 
jego losy. Bieg organizowany byi siłami Sekcji Lek­
koatletycznej Sokoła w Zakopanem,
PRZED ZAWODAMI O MISTRZOSTWO POLSKI.

Zawody lekkoatletycznie o mistrzostwo' Polski w  
Krakowie 114, 15 i 16 sierpnia) stołeczne kluby zgło­
siły pokaźną liioźbę 50 zawodnilkó)w AiZS. 26 zawo­
dników, Polon ja  —  18 zawodników], Warszawianka 9 
zawodników, VarsoVia —  2 zawodu. Inne Mubfy (Sto- 
kół, Orzeł Biały, Makkabi i In.) mają również wyisłaó 
kilku zawodników. lis ta  lekkoatletów zgłoszonych 
przez. 4 naczelne Mulbv stołeczne przedstawia się na­
stępują 'JO:

AlZiS. —  Aschimberg, Banasizlcifeiwicz UL, BietedM, 
fhełmicki, Dąbrowski I, Dobrowolski, Groner, Ja­
nusz, Karczewski I, Kar-czewt-ki EL iKosiirzetwski, 
Kiulczydtoi., Lewidki, Malanowski, Mkhlewisiid, Oidalk, 
PawRiki, Piichelł, Rey, StórncJki, Szydłowski, SauiLc, 
Trojanowski, Wrion, Weiss i Wierzejski. Znany za­
wodnik Jaworski nie będzie startował.

Poiou.ja — Batiasdkaiewiicz I, Oejzik, Fryszczytu, 
Kicmożycki, Kcmolldew^cz 1, KoroUdewtcz H, Luka- 
sizowlcz, .Pałucki, Piątkowski H., Roi.her., Rykomskl. 
iSzełestowski i Wasiak.

W!a.rs za wianka Buczyński, Eysymont!. Fiijoł-
krowski, Foryś, Michalak, Szenajch, Weintal', Wiuuch, 
Zuber.

Var!,ovia —  Centkiewicz i Pędzich.
NOWE REKORY HISZPAŃSKIE.

Na odbyjtyich w ubiegłym tygodnit lekkotletycŁ- 
tiych mistrzostwach Hiszpan ja ustanowione zostały 
3 nowe rekordy, a mianowicie: skok w  wyż 1.85 m. 
przez Irigoyen; bieg 200 m. 22,4 s. przez Ordoueza; 
4x400 3.402 przez kiub Yiziraya.

R O Z M A I T O Ś C I . 0

GO iDAJE NOWA USTAW A O WYCHOWANIU FI- 
1ZYC1ZNEM?

Dowiadujemy się, że projekt nowej ustawy O' wy­
chowania fizycznem oparty jest na następujących 
zasadach: 1) obowiązkowe wychowanie fizyczne we 
wszystkich szkołach państwowych i 'prywatnych, 
łącznie1 z uczelniami) wyższermi, 2) udostępnienie wy- 
cłtawania fizycznego dla młodzieży ,pozaszkolnej, 3) 
obowiązek przysposo>bieniia wojskowego dla młodzie­
ży męskiej w siz.kol.ach państwowych i prywatnych, 
łącznie z wyższc-mi uczelniami, począwszy od lat 16 
4) udostępnienie .przysposobienia wojskowego dla 
młodzieży męskiej pozaszkotlnej od lat 16, oraz dla 
starszych przez państwowe poparcie, upoważnionych 
stowarzyszeń.

... j w b  sta nscpam? mi e i—
Redaktor naczelny i wvdawca: 

ALEKSANDER BLAŹEJOWSKI.
Naczehry redav Vir przyjaiuje w dnie noiwzedal*

od 1- -12 i o* z 17 18. c-M
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m im m m  btwiiii a h l  A C 7 n \ I I  A  Reda] l « l opertntka8'
Od godziny 9-12 w połu- K 8 fi 5 Y  8 f  g  \ J  B Z _ \  Administracja:
dnie i od godziny 4 -7  ~ 1 ^ 1  w LA  m. Dunaiiewskieao 7.

wieczorem. 1 3 e
Drobne ogłoszenia za słów o 10 groszy. — Ogłoszenia zwykłe 1 miJim. jedoj łami° 20 gr. —  Wiersz w rubryce „Nadesłane" jedna lama zl 0.60. —  Wier.z 
*Simetrowy po kronice jedna łama zł. 1.00. Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy jedna tema zł. 0.75. — Dła poszukujących prai-y zaofiarowanie 
pracy, całe ogłoszenie bez względu na ilość słów 50 g w zy . — Ogłoszenia matrymoniałne i koresipondencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. — Za

akted ta/belaryczny, komitanowany 50 proc. dopłaty.

Wolne posady.

URZĘDNICY, Nauczyciele^ Agenci, Emeryci <w każdej 
nrójcowońci! Obejaąjisjcie zastępsitlwai, adlnefe Łeisny —  
poczną Budbuż. 4823

DLA OPTANTÓW, którzy' powrócili z Niemiec dc Pol­
ski je*t .posada na tkAerowiniika fartiatkiu i zarazem młyna 
watowego. Wiadomość: Państw. Urząd jpośredta. pracy, 
Kraków, Podzamoz.e 30.

PO l TiZI B \ nadllleiśnicpegOi a akadiesmwkdeim wytazitałce- 
bmw’ Wiadomość: Państw. Urząd pośredni. p-acy, Kra­
ków, Podzamez > 30.

POTRZEBNA kaiajemka a wysoką, inteligencją, lał śred­
nich, wdowa U )  ememyitlka, ze znajomością języjka J®e- 
tfneidkiegoi i frantCjUidkiiego, Wiadomość: Państw. Urziid 
pośrediL. pracy-. Kraikom , iPodtaamcize 80. 3435

POTRZEBA kilku pomocników i terminatorów galaiote- 
ryjjtao-Fadharslkiiclh'. Wiadomość: Pańatiw. Urząd pośredn. 
pracy. Kraikowi, iPtodizamoze 30. 3t35

POTRZEBA dlwóch terminatorów do nakładu kotlarski e- 
g j.  Wiadomość: lóańsńw. Urząd pośredn. pracy. Kraków, 
Podzanr z* 30. 3435

POTRZE BA 2 pfelięginiterolk, kiłkiu agentów, pomocnika 
księgarskiego faciioiwica, kowala i f zPfdea-za metalowego'. 
Wiadomość: Państw. Urząd pośredn. fmacy, Krakówi, 
Podzamcze 30. 3270

Poszukujący posad 1
MŁODA . sympatyczna mlaslŁytnisttka, poszukuje jakiego- 
koDwielk zajęcia. Ofemty: „W. S.“, do' Admin: „Gońca 
Kmak. . 3462

OSOBA imlteligetnKina., znająca glospodanstjwo i krawie- 
czymę znakomiciet, iz lildetaią córeczJką, pragnie wyje­
chać na wieś; itakże jaiko opieikumlka' clhoirej J/uh dziecka. 
Zgłoszenia pisemne dio- Admin. „Goń-oa Kraik.11 (pod „Wdo­
wa". 3461

KRAWCOWA /zdolna isizyje. prędko. Rekomendacje do­
bre, poszukuje .szycia w  dio mu prywatnym. 'Oferty: do 
Adtaim. „Gońcai Krak." pod „baajdw /banio". 3460

WYŻSZY lumzędndk a (długoletnią praktyką biurową, u- 
kończoray .piaiwniik, władający biegle niemieckim w tlo • 
wie i p;śmie, przyjmie zajęcie popołudnie we: Zgłoszenia: 
„iPoprawa byrtiu", do lAdtmlin. „Gońca Krak.". 3438

KRAWCOWA szyje w  domiaidh (prywata ych, poszukuj© 
szycia na wyja/zń iz'a mniejszą, zapłatę. Zgłoszenia przyj- 
«ni© Admin: jGońCa Kraik.1’ pod .„Wyjazd". 34-57

KORESPCuiDEN TIK A - stewo graf laika polsko - niemiecka 
(pomocniero-francuski), nurtymowania se/Kiretarka, długmle- 
tróa praktyka. CMulbnie iświ'adecjtwa i dioiDre refeineniejei, 
przyjmie poisadę od zaraz, łyifco w; większem przedsię­
biorstwie. Zgłoszenia pLremne dio Adtoiin. „Gońca Kra k " 
pod .Jl/utyna". 3456

BUCHALTER -HANDLOWIEC obeznany z hrarżą_ żelaz­
ną i maszynami rołndciziemd. pomad łając i, idilkuleitinią pra 
ktyikę wi handlu rabożeim — ,potaulkuje .posady od zaraz. 
Łaskawe zgłoszenia pod jCrlaziciełoiwi (kwitu in|sier. Nu. 
I4i2ll“ do Adtoiin. „Gońca Krakowskiego". 3455

KORESPONDENTKA - maszynistka, perfect. francuski,
polski, niemieicki. iDoskomiale, świadectwa. Przyjmie posa­
dę, etwemit. na godzinny. Zgłoszenia łydko, piiśmiemtaiei przyj­
mie „Goniec Kraik." Kraków, Dunajewskiego 7, /pod „to 
reepondentka". _______________________________  3454

POSZUKUJĘ posady zawodowego rybaka, iiulb jako. kie­
rownika techndlcznego pmzy zakładaniu /śtajwiówi, ńarybda- 
niu tychże i ł. ip. ewentualnie., jako doizorcy jezior i sta­
wów (atawlniiciziego) —  przyc-zem poda ję swoją przeszłość: 
Jestem egzaminowanym a istrzem rybackim. —  Od r. 
1915—4921 byłem (kierownikiem rybackim u firmy: „Ge- 
bruder Jakóib1 z ‘Bemlina na 17 jeziorach -Mazurskich na 
Pomorzu. —  Posiadam oryginalnie świadectwa- —  Na­
stępnie dzierżawiłem “lam? jezkra i stawy na Macurach. 
Adres: Władysław Śniadecki, Brzteżamty,, miistmz rybacki.

3468

BYŁY urzędnik państwowy, pom. księgowego, pjMowity
i "bowią/zkowy poszukuje, posady. Zgłoszeni." pisem-n© do 
Admim. „Gońca Krak." pod „Pracowity". 3450

URZĘDNIK ‘notanjaiSncH-adiwokacko-batolkowy, zdolny ta- 
bularzyista -i spadkowi©.©, piszący biegie. na maszynie wła­
dający isłoweim i pism«tm notekiem, irasikiera i niemiec- 
kteim, poisziUkuje posady. Zgłoszenia i warunki pódl „Urzę­
dnik" do Administracji „Gońca Krakowskiego".

MŁODA panienka, w /wyjątkowo ciężkich warunkach ma- 
terjalnyidh, tsłziukia posady, najchętniej Murowej, przepisy­
wania może brać do idomiu. iŚkromne wysmagania. Łaska.- 
w“ ofemty pisemne przyjmie Aidłm. „Gońca Kraik." podi 
„Skromno".__________________________________________3449

BUCHALTERKA -z korespondeaiicją polską posznrkuje od 
I-go- iwrześnia .posadyr isiamodzieilnej iiuib pomocnicy, przyj- 
muti również .prace wieczorowe. Ohliuibne iśiwiax3iectwa, po­
ważne referencje. Zgłoszenia pisemne do- Admitn. „Gońca 
Krak." podi JZ. W.“. 3451

LENNIK agtonom z kiłkiuiletnią praktyką,- (władający ję- 
zyjkamii, e/neoigiciziny-, iiait 09, kawaler, pô ziuikuje. posady 
oidi rzs âz. Zgłoszenia pisemne ido Adimm. „Gońca Krak." 
pod ^Leśnik"._________   3445

POSZUKUJĘ poisady kasjeńklHHiksipeÓjetoltki za skromne 
(wynagirodizenie. Zgi® ■ fenia pisenwie do Aidlm. „Gońca 
Krak, ‘ pod. ^K'afijeriKa":; 3418

MŁYNARZ z iwiyższem młynarskodechnicSbem wykiszital- 
ceniem, kitóry w  każdym, nawet w jiujnowanym młyniK- 
polepszy- gacudki mąki i awiększy ilość mi wa od 25 do 
85 proc. na tych samych maszynach, poszukuje posady. 
Za jmuje obecnie miejset1 w wielkim młynie, jako kierow­
nik młytn„; z niraku odpowiedniego mieisztoainda zmuszony 
jest zmienić posadę. Zgłoszenia do Adkn. „Gońca Krak." 
pod „Konstruktor młynów". 8406

> Mieszkania i lokale I

POKOJU iz ułmzyimiamem jnożliw-o, be(z imtebM, z elektry­
ką i używallnoiściią 'łazienki (poKSziu!kiuiję zaraa. Zgłoszenia' z 
podlaniem rwiaa-unlków d.o Admilnisit,racji „Gońca" pod „So­
lidny Isaaniotniik".________________________________
URZĘDNIK młody kaiwałar, posmakuje pokoju kaiwaler- 
Hkiegos (umehJowamegio. ZgaOszenia pisemne do Atkn-in. 
„Gońca Krak." podi ^Urzędnik". 3439

MŁODE Tnałwrb t ro po.saukuje miesizikainia (.1 I|ub 2 po­
koje — może być ,bea (kmdiinii) a komfortom tyfk-o na 2 
lata. Ozivmis/z a góry. Zgłoszenia pisemne dio /Ajdmin. „Grli­
ca Kraik." pod „Małżeństwo". 3441

URZĘDNICZKA pos-auk.-uijie pokoju numietćoiwaneiro. chę­
tnie z o60bniem iwe.jściem — może toyć z /uiurzymandam. 
ZgiosKC-nia pisemnie do 'Adenin. „Gońca Krak." pod' „Do­
bra zaplata". - i 3465

L Rozmaite J
l  OZILL AM niedrogo lekcji języka fcanouskiego i amgiel- 
skięgo. Krakóiw, uŁ św. Jana 18, I. oficymiy. 3395

OTOMANY, łóżka składane, matei-aca, san noka L t, p. 
połetca i na raty M, Bamła Sn, Kraków, Florjiańiska 16. 
Tamże. ga-T-nitoir. (klubowy okazyjnie dic sprzedania. 3406

STUDENT mdizieia korepetycji, specjailniwśt matematyka, 
tec-ina. .Zgłosż^/nia listowne do Admio. „Gońca Ki-iak." 
pod ^Ubogiń________________________________________ 3140

KRAWCOWA zdolni szyje stikmiei, ubrania diziefoięce, w 
diotoiacdi pnyiwaturwil, łub n« wyjazd. Zgłosizenia pisemne 
do Adtm. ^Jiońca Kraik." pod „Zdollna krawcowa", 34-16

Metrymonielne.

PANIENKA łat 21, ibrunteljlka, taUho prziyistiojna, z braku 
znajomości poizne pana /bogatego do1 łat 4u, w .cefltu ma.- 
tąymonjaihiym. Zgaszenia pilsemtne do Admin. .^Gońca 
Krak." podi ,Jdaroyciełka“ . 3464

URZĘDNIK lat (30, szatyn ibartlzo .pcizyistojny .pragindt po­
znać pannę jbłondymkę jasną do łat 24, m-ożie być biedna, 
w ceillu luatrymonijaillniym. iPośuednictwo ro Melów mile. w i­
dziane. Zgłoszenia do Admin. „Gońca Kwak." pod' „Do- 
brże sytuowany".____________________________________ 3P 7
KAWALER, (PtozmiańciByk na /wymazom sitaniowiiskiui, Hat 32, 
pragnie porznąć Krakowiankę przystojną, młodą, bardzo 
«leLgiani|cfcą. Po ibliżiszem poyJnaniu małżeństwo nićpy^tlu- 
crzuuie. Zgłofifflćnia pisemne. «io. Admin. „Gońca Krak." po.d 
„Duch czasu". 3466
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(51 EJ
g j  w bardzo dobrym stanie okazyjnie do [5j
£3 sprzedania. Konarskiego 32 parter. ©  
Jorj iH?
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Poszukuje od 1-go października 1925 roku

in u i l ić p  teita
znającego swój fach doskonale, mogącego :ię  
podjąć robienia wszystkich konserw i pieczenia 
ciast i t. d. Zgłoszenia proszę skierować pod 
adresem: Wanda Mańkowska Kazimierz Biskupi 

Woj. Łódzkie. 3453

KAMIENIE  Ż O Ł C i O W E  CKOLEKiN&ZA H. Niemojewskiego
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. 0b]awy ^™.za‘kowe): Ból w bokach i dołku pod- 
* fowvm (gdzie schodzą się żebra'.. Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
to/barwna juk Woda. Język obłożony Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkwh. Bó.e 
i zawroty głowy Silne podenerwowanie. Objawy (podczas atnków): W dołku i wąt-obie silny boi, który się rozcuodzf ku 
stronie ty!r,e< — pasie - -  krzyżu i sięga az pU łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i psr:ie na kiszkę sroicową. 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej Ina przectrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka 
-  Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fiz]o’og H. NiEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Świat Nr. 5. = = = = =

P
ewentualnie 2 pokoji i kuehni 
z komfortem w śródmieściu po­
szukuje zaraz, za czynszem z góry. 
Zgłoszenia pisemne do Adm. 

„Gońca Krakowskiego-.

3442 pod „ G O T Ó W K A " .

Wdowa inteligentna, e »
zinjajam rwisroictatiromiiie Igiobbodm-firtiwc miejak-ie ,i iwiejakiev 
poszukuje izauządu nr Kaoatorjiuim, peosjoaiacie,, bursie, lub 
pnywat/iryim dio inni; może izająć . się wytc-hiOiwauWu dz/ieed 
POfwtażne refen-euicje. Zjgłoiazeniia pisemn© do A/dmiui „Goń­

ca Krak." pod/ ^doltoja i iwu/mientn/a“. 34ri!>

E  i l  iS B  B  S  E  E U 3 B E  EIE1 El B E  B B  B E S 0 3  ®
| ABSOLWENT I
gj medycyny i konserwatorjum udzieli sumiennych p« 
gj i gruntownych >ekcj gry na skrzypcach wzaniiar. m 
gj mieszkania (pokoju kawalerskiego z komfortem) rn 
p  Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krakowskie- H  
Q  go“ pod „Absolwent1. 3443
g B B B B B B g B B B B B B Ś j g i g g g B B H g B B E l E !

I LEKARZE SS*ESJALISCn
i  caleca,ą do pielęgnowania ciałka dziecięcego

PUDER, MYDŁO J KREM BEBE SZOFMANA
Puder leczy wszelkie dolegliwości skóry, mydło 
zapobiega takowym, krem -aS stosuje się wówczas, 
gdy działanie samego tylko pudru Bebe okaza* j 

się niedostateczne. 3426

3463 Konstruktor
budowy młynów poszukuje budowy lub rekon­
strukcji młynów hundlowych lub gospodarczych; 
wykonvwa plany i montuje według najnowszych 
wymagań; mćże też objąć kierownictwo w iabry*. 
ce maszyn młyńskich. Łaskawe oferty proszę skie­
rować do Administracji Gońca Krak p^d „M. A.-.

Czytajcie!
najpoważnieisze —  najlepiej infor­

mujące pismo stołeczne

Wars-awianka dostarczaną jest Polską 
Iinją lotniczą — tak że już godz. 11 przed­
południem jest w sprzedaży w Krakowie 

Pi enumcralę i ogłoszenia przyjmuje 
administracja „W arszawianki" Kraków, 

ul. Dnnajewskiego L. 7. Tel. 2502

KLAWIOL
Hiszry o d c i s k i  i b r o d a w k i  bezpowrotnie
w yrób. Lab. C hem . Farm. Ap K ow alsk i. 2803

IUIAS7YNY do szycia „Ka- 
™  sprzyckiego" uznane za 
najlepsze od lat 45. Nagro­
dzone wielkiemi złotemi 
medalami. Ulepszone bę­
benkowe z aparatem do 
haftu i różne. Tanio Hurt- 
Gotówka - Raty. Hurtowe 
składy fabryczne „Th< Ka­
sprzycki Company" War­
szawa, Marszałkowska 163 
telefon 104 51 Chłodna 28 
telefon 113-51. Oddziały: 
Częstochowa, Aleia 43. Kiel­
ce, Sienkiewicza 31. Lublin, 
Szpitalna 17. Prowincja za­
mawiać może listownie 
w Warszawie. 3399

Czytajcie
rozpowszechniajcie

Redaktor odpowie działny: Kłauiljtisz Hraby k. Krakowska Drukarnia Nakładowa w  Krakowie pod ŁArządem J. B ońcn ■»


